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Od W ydawnictwa.

lila nrogjlo wania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym »ię uowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

W  m ie j  a c u :  kwartalnie 5  złr., mie­
sięcznie 1  złr. 8 0  centów. 

z  o d n o s z e n ie m  d o  d o m u : kwar­
talnie & złr. 80 ct., miesięcznie ?  złr.

w  p a ó d tw ie  a u s t r y a c k l e m  z 
p r z e s y ł k ą  p o e z t o w ą : kwartalnie
8 złr., miesięcznie 3 złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e e k i e m : 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 3  złr. 
8 0  ct 

w  I n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h ;  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracji Nowej Refmmy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t  m ' e j  3 c ową  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Rtfwmy (ulica aw. Ja­
na nr. 13) ageneye: B zndil Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Trafika 
Mańkowskiej pod 1 39 w Hali Sukiennic 
(o i strony linii A— B), — Główna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Ageneya Ignacego Herza, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryacsi Kr. 9, 
«ag izyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia. A—B, — Handel J. Na 
gla i Handel H Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Ringfcr trafika przy 
ulicy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Lud w. 
k i  1. ft.

Sprawozdanie Wydziału l raj owego o uzyskaniu 
tańszego najmu koszar dla iandarmeryi i pod­
wyższeniu noclegowego, przez skarb państwa o- 
płacaaego.

Sprawozdanie Wydziału Krajowego o potrzebie 
wydama jednulitoj krajowej ustawy łowieckiej i 
ndaielenia w tym przedmiocie oświadczenia rzą­
dowi,

Sprawozdanie Wydzktu krajowego o potrze­
bie powszechuego szczepienia ospy ochronnej 
Arowianką rodzimą

Sprawozdanie Wydziatu kraiowegu w przed­
miocie kredytu na osuszenie frontowej ściany 
starego gmachu szpitala św. -Łazarza w Krako­
wie i obniżenie podwórza.

Zniżenie prestacyi na płace nauczycieli w gmi­
nach BadomySl i Zabokruki — i udpisanie gmi­
nie miasta Gródka aiegłycn prestacyj na płace 
nauczyciel, tamtejszych szkół ludowych.

Przyznanie dla wdowy po nauczyciela szkół 
ludowych, Agaty Ferenciewiczowej, stałego datku 
z łaski.

Sprawy zm an terytoryalnych, — a m inow i 
cie: przeniosienie g ainy i obszaru dwurekiego 
w Pstrągowej z okręgu sądu powiatowego i sta­
rostwa w Bopczycacn i s jdu odwodowego w Tar­
nowie ao sądu powiatowego w Strzyżowie de 
starustwa i sądu obwudowegu w Bzeszuwio, prze- 
niesienie gmin Zalipie i Podlipie z okręgu fądu 
powiatowego w Żabnie do sądu powiatowego w 
Dąbrowie; wyłączenie osad Pawłowa z Kizywena 
i Gapłapumi ze związku gminy Majdan i utwo­
rzenie z nich samoistnej gm iny; wyłączenie 
przybiółka „Chatki11 7-e związka gnamy Jastraęb 
.ów, a przyłączenie go do gminy Sroki; utwo 
rzenig trzeciego sądu powiatowego w terytoryum 
ataroatwa ropczyckiego. tudzież ezwertego sądu 
powiatowego w terytoryum starostwa złoczowskie- 
go, z siedzib), w Pomorzanach.

Wszystkie powyższe sprawozdania będą pra­
wdopodobnie przedmiotem pierwszego czytam., 
na pierwszem posiedzeniu Sejmu.

Sprawy sejmowa.
ftydzmł krajowy rozesłał dziś posłom nasię 

pujące sprawuzdania:
Sprawozdanie z czynności Wydziału kra owe- 

go za czas od 1 lipca 1888 do końca czerwce 
1889.

Projekt budżetu na rok 1889.
Projekt ustawy, nakładającej na Towarzystwa 

ubezpieczeń od ognia, operujące w Galiny i, obo­
wiązek'przyczyniania się do kueztów utrzymauia 
służby pożarnej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o admini­
stracji l-uiilinnowvm iunduszem pożyczkowym 
na budowę koszar dla c. k. w ojska — i drugie 
do tego samego przedmiotu się odnoszące o pe- 
tyeyi wiecu delegatów m ivt w sprawie lichw r  
lenii ustawy kwaterunkowej, podwyższenia fun­
duszu pożyczkowego na pożyczki dla miast na 
bndowę koszar dc 8,000.000 złr. i przedłużenia 
terminów spłaty tych pożyczek.

Muzeum  polskie w fłapperswylu.
Zarząd Muzeum ogłasza następujące Sprawo­

zdanie o etanie Muzeum jalroteż potączouyc-b z 
nicm tundocyj:

Cztery niiwące już ubiega od śmierci Włady­
sława hr. Platera, założyciela Muzeum narodowe­
go polskiego w Bapperswylu. Dyrekeya nowa, 
która z początkiem mai a objęła zarząd tego Mu­
zeum, ogłosiła najprzód pod dnie na 14 maja krót­
kie objaśnienie o stanie Muzonm i aprawu spad­
kowej pó ś. p. hr. PLtfWfc. *  pod dniem 8 czer­
wca sprawozdanie z fńndaeyi stypendyainej ś. p. 
Kr Btyna hr Ostrowskiego; dopełnionem za i to 
zostało w granicach, jakie stan ówczesnej-sprawy 
spadkowej pozwalał nam uczynić.

Od teg‘̂  czasu, zarząd Mnze um odbiera z wjie- 
lu stron coraz częstsze i coraz bardziej naglące 
domagania się, aby ogłosić rzeczywisty btan i pra­
wy spadkowej ś. p. hr. Piater», jakoteż z fun­
duszów z tym Bpadkiem powiązanych

Niestety, pomimo najszczerszych chęci zarządu 
muzealnego zadosyóuezynicnia temu naturalnemu 
bardzo życzeniu ogółu polskidgo dotąd jeszcze 
nie jesteśmy w stanie duć dokładnych objaśni ń 
w r-dsj tej sprawie. Jak poprzednio bowiem ju- 
żeśmy ogłosili tesument ó. p. nr Platera, spo­
rządzony piidd 14- tu jrsrcze my, a przekazujący 
wszystko uu rzecz ufundowanego przezeń Muzeum, 
okazał się nieprawnym. Notarynsz miejscowy,

wyznaczony decyzyą sądu administratorem spad­
ku całego, zgłosił się do familii zmarłego, czyli 
do jego legalnycn spadkobierców, aby oznajmili 
decyzyę swoją w tej spiawje Spadkobiercy zde­
cydowani na uznanie w zupełność' woli umarłe­
go ich stryja, przygotowują akta niezbędne do 
sądowego przeprowadzenia tej decyzyi Ale dotąd 
akta te nie są w Szwcicaryi odebrąpe, przez co 
sprawa cała spadkowa jest w zawiąsaeniu. Wszy­
stko pozostaje w administracyi ro.jscuwego no- 
tarynsza, który znosi się tylko z i. milią zmarłe­
go, jako legainymi jego spadkobiercami. Zarząd 
Muzeum do niczego nie jest dopuszczonym, — 
nawet nie może objąć dotąd w posiadł, me papie­
rów hr, Platera, jiapiorów, które możeby ułatwi 
ły rozwiązanie .ożnych niepewności, jakoteż po 
zwciiłyby ułoży u zaległe sprawozdania z różDych 
funduszów jakiem i się rozporządzał ś p. br. 
Plater. Opóźnienie to w rozwiązaniu sprawy 
spadkowej tern więcei goduem jest. pożałowania 
iż majątek tymczasowo ponosi niepotrzebne ko­
szta, których należałoby jak najbardziej unikać.. 
Zarząd 'luzeniu nastaje ze swej^-strony, aby 
wszystko jak najprędzej przepruwadąonem było,— 
a odbierając zapewnienia że przedsiębrane są w 
tym celu należne kroki, nie może jak oczekiwać 
ruzwiąz&uia jak najrychlejszego uałąj sprawy.

W jakim rtąnii przedstawia się obecnie Mu­
zeum i połączone z niom instytucje?9

3 p. hr. Plater w zatożonem przez się Mu­
zeum zjednoczył trzy — jak on je nazywał — 
wydziały: Muzealny, Pomocy naukowej* a wre­
szcie Pomocy księżom zesłanym lub też wygna­
nym. Nowy też zarząd występuje wobec epadku 
ś. p nr Platera w cb ir&kterze Reprezentanta 
tych trzech wydziałów To tez kolejno przedsta­
wimy stan każdego z mch

1. M u i  e n m , ji ko uznane za 3 kład użytku 
publicznego, ma zapewnioną swoją legalną egzy­
stencję, nie jest ubciążone żadnym długiem hi- 
putecznym i nie występuje z żadńą prateusyą 
wobi c spadku ś. D. br. Platera Nieliczne skład­
ki, jakie on na Muzeum odbierał, a które nie 
były ogłaszane, bez wątpienia wynoszą bardzo 
małą sumę wobec ogromnych kosztów, łożonych 
na instalację i utrzymanie Muzeum, a głównie 
na odnowienie zamka muzealnego, wziętego pod 
tym warunkiem n ą : ęzynsa 99-cii] l Z cza­
sem, jeśli papiery pózoa. *. p , h. f! -tetz - po­
zwolą eobraó nGażne dane pootarańfjy się ogłosić 
detalicznie wszystkie wpływy i wyd&żki. Tymcza­
sem zaś prowadzimy rachunki szczegółowe od 
izasu objęcia przez nas zarządu, i takowe ogło­
simy z końcem b. r.

Zbliżanie się terminu obowiązującego do wykoń­
czenia restauracyi zupełnej ostatniego piętra Zam­
ku muzealnego, zmusiło nas do porobienia kro 
ków, aby ten termin o ile meżna najdalej został 
odsunięty, żebyśmy z łatwością 1 i w jak najle­
pszych warunkach restauracyi tej mogli doko 
nać. Mamy wszelką nadzieję, iż starania nasze 
przychylno zn. j R uznanie wobec reprezentantów 
gujM.y rapperswylskiej, właścicielki zamku mu­
zealnego.

Zbiory Muzeum naszego znaczną wartość przed­
stawiające, już pod względem finansowym, a je­
szcze bardziej pod względem historycznym, .jako 
zawierające liczne pamiątki narodowe, dokumen- 
t& historyczne, a lareszcie zbiory numizmatyczne 
i dzieła, sztuki, przechowywane są w najlepszym 
stanie, dzięki zupełnemu oddaniu się dla naśze- 
go Muzeum kustosua p B .domińskiego, od dłu­
gich lat już nieopuozczującego nigdy swego sta­
nowiska i ciągle dbałego o nienaruszalność tej 
własności narodowej. Złożony jednak oiężcą cho­
robą, zda on swój obowiązek na p

de Rosenwerth, zaszczytnie już znanego w emi- 
graeyi, a który z Monachium przenosi się obe- 
cie do. Bapperswylu, aby dopomagać dawnemu 
kustoszowi w doglądaniu zbiorów muzealnych, 
jako też dla oznajomiania z niemi zwiedzającej 
publiczności.

Zbiory wszystkie naszego Muzeum, czy «y z 
ofiar pochodzące, czy też nabyte przez byłog o 
dyrektora a założyciela Muzeum, wpisywane są 
regularnie do szczegółowych katalogów, starannie 
w Muzeum utrzymywanych. Gdy zamierzona re- 
stauracya pozostałych części zamku muzealnego 
będzie ukończoną, rozkład zbiorów dokona się 
wi ec  systematycznie, — teraz bowiem, z po­
wodu szczupłegu pomieszczenia i dla braku środ­
ków pieniężnych i pracowniczych, zbiory te nie 
zawsze eyeten ty  rznie mogą być rozmieszczane. 
Jednocześnie rozpocznie się usystematyzowanie 
katalogów, stosownie do rozłożenia samych zbio­
rów.

Co się tyczy środków do utrzymania Muzeum, 
nie wiemy dotąd, jaki mi rozporządzał założyciel, 
gdyż nie mamy1 w ręku papierów jogo, jakoteż 
1 ~iąg rachunkowy, h. Niestety — jak niżej bę- 
dzis pokazano — na spadek po założycielu, po­
mimo przychylnych dyspozycyi jego testamento­
wych, nie możemy znpełnie rachować. Obecnie, 
główny wpływ stauowią opłaty za wejścia od 
zwidzających (po 1 tr. od osoby, a po pół fr. 
od szkół lob Towarzystw gremialnie Maroum 
zwidzających) Wynieść to może najwięcej 1000 
tr. rocznie, gdyż zwidzauia te są nieco liczniej­
sze w letnie miesiące tylko. Niewielki jeszcze 
jak na teraz przychód, stanowią opł*>ry srałe 
członków zarządn czy też prywatnych osób. Opłaty 
te rada na przyszłem swem zebraniu ma ure­
gulować, oznaczając wysokość darów, jednorazo­
wych lub też peryodycznych a stałych, nadają­
cych prawo do tytułu trotekmra, Opiekuna lufa 
też Przyj aciela Muzeum.

Wydatki Muzeum są liczne: pensye kustosza, 
pomocnika i służby, opał, światło, robotnicy, 
aaekuracya od ognie, koszta pocztowe, & często 
t: kże opłaty za transport i cło komorne od da - 
rów, do Muzeuu przysyłanych. Wszystko to wy­
nosi rocznie nie mniej 6000 fr. — a powinno 
b)ć nawet wyższom dla utrzymania wszystkiego 
na należnej stopie porządku i bezpieczeństwa 
Już teraz podnieśliśmy asekurację od ognia z 35 
na 160 tysięcy fr̂ > : i i e  ulepszenia 'są też ua- 
mierzone, *• nie -v«ayô k<a muLIJa o himt fsn- 
duszów.

Obecnie, tj. od cz&śu śmierci założyciela, Mu 
zeum utrzymuje się za pożyczone pieniądze, z 
których musimy dopełniać znaczna różnicę po­
między wydatkami a wpływami. Spodziewamy 
się, że tak zawsze nie będzie i że ofiarność pu­
bliczna przyjdzie nam z pomocą, dla utrzyma­
nia w należnym siane te co Muzeum, które już 
obecnie ma bardzo zuaczue zbiory pamiątek na­
rodowych, historycznych i artystycznych, — a 
z czasem, jako położone w kraju gościnnym a 
neutralnym i nie narażonym aa wi jny. zabory 
i konfiskaty, może się stać jednem z najboga­
tszych i najużyteczniejszych muzeum narodowych 
poiskich.

Dlatego też ódzyw&my się do ogółu polskiego, 
do wszystkich ceniących zabytki narodowe i przy- 
w ąznjącyeh należną wagę do dobrego ich prze­
chowywania, i tkoteż do zbierania icn n jak naj­
większej liczbid; odzywamy się z prośbą o łaska­
we przychodzenie z pomocą, jut to piehiężnig — 
czy to w formie zapi m lab daru jednorazowego, 
czy też Wpisując się na listę stałych ofiarodawców, 
Upraszamy takie o dary w przedmiotach, dla 
przechowywania których Muzeum jest stworro
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J A N A  Z A C H A R Y A i lE W lC K A .

6 (Ołąg aalesyj.

Po z& plecami babuni i księdza definitora roz­
począł się między iwojgiem młodych ludzi ro­
mans, jak na wstępie bardzo ni*winny. I r  prze 
mawiał coraz tkliwiej, patrzał coraz czulej i co­
raz goręcej ściukał za rączkę. Ona mu nic nie 
przyrzekała wyraźnie, ale także i niczego nie 
odmawiała. Zdawało się JPann Tymoteuszowi, 
*e kilka razy tak spojrzała, że mógł być pewny 
ewpgo, że potrzebuje tylko ostatnie słowo wy- 
hiowić.

Pewnego dnia, gdy srebrnym głasikien od- 
śpiewała piosenkę q Dorydz:e, w ezem JPanTy 
moteusz jej diopoinagu akordami na klewikorcie— 
Fyszli obu “ do drugiego pokoju, w któr m w Łej 
cuwili nie było nikogo. Ojciec definitor kreślił 
właśnie palcem n-. stole rozmiary przyszłego ko- 
'cioła pod wezwaniem św. Minhaia, pogromcy 
f“go, h babunia ze BtarościDą ] lnie się tomu 

Przypatrywały.
Jagusia przeczuła, co się święci. Przygotowa- 

'*» Bię prędce do roli, w której JPan Tymo- 
tbusz jej jeszcze nie widział.

— Chcę z panną A n tą  o ezdms pomówić — 
U«-Wał eię pan lymotousz, strojąc minę niezwy- 
clężonego

Zapewne coś o stolicy — zawołała z oży- 
"•cuiem Jagusia.

— Tym rezem tylko o pannie Agacie i o 
sobie.

— O mnie ? Cóż może być w tern ciekawego ?
— Dla mnie nietylku ciekawe, ale także bar­

dzo ważne I
— Wcale temu nie wierzę!
— Dałaś mi panna Agata dowody, że możsaz 

nwmrzyć.
— W co?
— Ze cię kocham 1
— Żartujesz waszmość 1
— Nie żartuję!
— To... ja może żartuję?...
— Nie sądzę, abyś żartu wała I
— Ani mi w głowie nie było!
— Uzy mówisz o żartach?
— Nie, mówię o tern. o czem waszmość mówisz.
— Czyż się myliłem ?
— Ojciec definitor powiada, że człowiek za­

wsze się myli, jeżeli działa bez łaski ducha świę­
tego !

[Pan Tymoteusz zagryzł ust#. Tego się nie 
spodziewał; Upokorzona ■ jego pyeha poniosła, 
oios dotkliwy Tem większa ogarnęła go żądza 
zu ycięztwa.

Bzucił się prsed nią na kolana.
— Przysięgam oto — zawuiał — żem cię u- 

kochał całą duszą, że iesteś mojem słońcem, 
bez którego zwiędnę i uschnę, jak marna *;rawi» i

— Tc zgarnę waszmość' |ók siano i tłożę do 
stogu l

— Na ten śmiech krotochwilny nie zasłuży­
łem !

— Tem wdzięczniejszy powinieneś waszmi 
być dla tych, którzy bez zaelugi ozemś waszmosć 
darzą I

— Możesz mnie odtrącić, możesz zgnieść jak 
robaka, ale nie naigrawaj z bezbronnego!

— A gdzie to waszmość szablę podział ?
— Wobec kobiety jestem zawsze bezbronny I
— Daję więc waszmości wolność, nie biorąc 

go za jeńca.
JPau Tymoteusz powstał z zien.
— Jesteś twardszy od skały! — syknął przez

— A waszmość nie byłeś nigdy skałj ? — 
zapytała z filuternym uśmiecham Jagusia.

— W takim razie... mógłbym
— M ógłbyś?...
— Mógłbym z trumny powstaó, gdybyś.... 

oświadczyła mi wzajemność!
— Chciałabym się o tom prieki nać!
— Jakim sposobem?
— Umrzej waszmość I

Nastąpiła długa auza. JPan Tymoteusz pa 
trzał zdziwiony na Jagusię, a Jagusia bawirasię 
białą koronką.

— A gdybym umarł?
— Gdybyś waszuość umarł . wtedy spróbuję 

tego zaklęcia.
— 1 powi«sz przy trumnie mojej, że nm«e 

kochaszv
—; Powiem!
JPan Tymoteusz rozśm:ał się, a w tej chwil) 

wyszedł Ojciec dcfin.tor z pokoju z pan ~ sta-

Plan tośoioła już był dostatecznie ułożony.

Tego samego wieczora późno w noc. było we­
soło w domu JPana Tymoteusza. Kilku najser­
deczniejszych towarzyszy, którzy ze stolicy do 
niego przyj“chali, zabawiali się teraz n niego. 
Jedni grali w kości, inni przy pełnych puharach 
opowiadali różno wesołe facecye.

Gospod&r: nie brał udziału w tych rozrywkach.

Chodził po izbie zamyślony i od czasu do czasu 
czuba ręką zacierał.

— Dałbym za to lewe ucho — ozwał się Syl- 
wan Bawicz, chętny chłop do wszystkiego, — 
że Tymek jakąś awanturkę mota na wąsl

— Czas byłby wielki, aby trochę pohulać?— 
dodał płowych włosów młodzieniec. ktorego 
twarz spłowiała także przy kartach.

— Nie odzys »jcia się teraz do mnie — od­
rzekł pan Tymoteusz, — bo jesrem z ły , jak 
Lncyper! Chciałbym kogoś w kawałki rozszar­
pać!

— Dla jednej dziewuchy? nie warta tegolj
— Nie mówcie tak , bu za tę dziewuchę od­

dałbym dzisiaj tycie s.w.ojel
— Na cóż tyle1 Najeeh-ć jurydycę i zabr_ć 

dziewuchę!
— Ba! toby była tylko a' antura, nie wię­

cej ?
■ — A czegóż chcesz ?
— Chcę jej miłości!
Śmiech towarzyszy odpowiedział m to Oczy 

pana Ty moteusza zaśw ieciły jak u wilka
— Jabytl miał na to raię  — odezwał się po 

chwili Bawicz.
— Jiką  radę? — ciekawie zapytał pan Ty­

moteusz i przystanął.
Bawicz milczał chwilę, jkby plan w głowie 

układał.
— Sztuką barany tłuką — rzekł z powagą-r- 

jeżeli panna Agata chce cię wziąć na nuehę, 
to dać jej tę muchę 1 Może się riapie I

— A to jakim sposobem? j
— Powiedziałeś jej, ze wstałbyś z rum a  , 

gdyby powiedziała, że cię kocha?' 1
—5 To i cóż ? . :!
— Więc umrzej i czekaj w trumnie aż ci tak 

powie I

nem, jzz dzieła sztnki, pamiątki historyczne pol­
skie, lub też ogólne, keiążki, okazy u&ukowe, etc. 
etc. Dary pieniężne mogą być przesyłane do 
Bapperswylu. na ręce trustrsza Muzeum, lufa też 
do Paryża na ręce dyrektora (85, bouleward Ma- 
lesherbrs) Dary zaś przedmiotów różnych po­
winny być wprost do Mttzeum odsyłane; wypa­
da jednak zawsze zgłosić się uprzednio do kusto­
sza Muzeum, dla porozumien.a się co do opłaty 
znbcznyeh często kosztów transportu i cłcwych.

Rozpoczęte są negocjacje w celn dokompleto- 
wanit Badj muzealnej, — a spodziewamy się, 
że gdy mci' w będzie ogłosić zakończenie sprawy 
spadkowej ś. p. Dr. Platera, będziemy teł w sta­
nie dać zarazem i skł«d nowy rady mazednej.

(D ok. n a - t.)

Ziemie polskie.
W Wilnie otwartą została w bieżącym miesią­

cu wystoWa rolntcZo-pTŁemyhłowa — czwarta z 
rzędu. Wystawa jest bardzo skromna; wśród cięż­
kich nad wszdki a waz warunków, B jakich się 
tamtejsze ziemiaństwo znajduje, inną być nie mo­
gła. Prezesetn wystawy jest generał - guLernator 
Kochanom — do komitetu należy trzech Rosjan — 
otwarcie uroczyste wystawy nastąpiło przez gn- 
beruatora w obecności licznych dostojników ro- 
syjrkich, cywilnych i wojskowych, tudzież prawo­
sławnego duchowieństwa. Wobec ty,*h wszystkich 
faktów zdawałoby się przecież, że taki skromny 
objaw pracy ekonomicznej nie powinienby obn- 
dzić ani niechęci, .ni podejrzliwości przedstawi­
cieli „ opinii publicznej“ w Bosyi. Zdawałoby się, 
że skoro tak gorliwy rusyfikstor jak geneiał-gu- 
bernator Kochanow, nie tylko ńa wystawę -.ezwo- 
lił, alt osobiście ją otworzył i protektorat jej 
objął — to już nawet najbardziej policyjna du­
sza rosyjska nie powinnaby w niej dopatrzeć nic 
złego.

Ale nienawiść i podejrzliwość działaczy rosyj­
skich jest tak bezdenną, — Że razi ich nawet 
owa skromna wystawa. Wileński korespondent 
do osławionego dziennika Nowoje Wremia nazy­
wa wystawę p o l s k ą ,  co tem lzasadhia, że w 
spisie wystawców nie cpotkai ini jednego rosyj- 
J-ego  naZwisk| — i gorszy się, że „rozmowa 
<*jraŁ(Lwo/.v nomiedzy scbn j i odwiedzająeemi 
wystawę Pcla-ami toczy się 'wyłącznie w języku 
polskie.'-1. Ale do tego oburzenia, iż Polacy śmią 
mówić po polsko — łąccy korespondent brzydką 
d e n u n c y & c y ę .  Rozpatrzywsay się w czterech 
wileńskich wystawach przyszedł ón do przekona­
nia, że wystawa jest ś r o d k i e m  tylko, a nie 
celem, środkiem r w sprawach zupełnie n i e  rol­
niczo - przemysłowych".. . .  „Wszyscy wystawcy 
dobrze się znają i wszyscy żyją z sobą w przy­
jacielskich stosunkach, co można zauważyć z ich 
ciągłych, serdecznych rozmów zwłaszcza pizy 
bufecie'1. Zbierają się tedy „p&ny" na zabawę i 
próżnowanie, „ale — zapewnia korespondent — 
jest w tem coś poważniejszego, co wprost dąży 
do b u d o w a n i a  o j c z y z n y .  Teraźniejsze wy­
stawy w Wilnie są tem samem, czem były przed 
powstaniem polakiem różne pańskie rolniczo- 
przetnyBlotte zjazdy" — ho nic tylko te „sam 
fakt polskiej wystawy ^  Wilnie da/e miasti temu 
jaskrawy koloryt polonizmu" — ale „obqk tego 
panR zjeżiżając się na wystawę, mogą w swych 
przyjacielskich rozmowach udzielać sonie wzaje- 
mn.e wiadomości ó stanie p o l s k i e j  s p r a w y  
w k r a j u  i obmyślać wspólnie plany co do dal­
szego /ej rozwoju*. 'Wreszcie denunerant z Nc

    : '

— Eksperyment niebezpieczny 1
— N.e potrzebujesz na pi iwilę umierać Po­

łożysz «>ę wygodnie do tram ny, a my rozgłosi­
my, żeś umarł I...

— Wyborni myśl! — krzyknęli wszyscy.
— Zbudujemy ci katałw  okazały, będziesz le­

żał jnk król. Otoczymy cię braterską usługą, ob­
cych nie przypuścimy. W nocy posilisz się mię­
dzy nam i, a nad ranem będziesz znowu niebo­
szczykiem. Wyprawimy ci nawet nsLożeństwo a 
księdza definitora zaprosimy nz egzortęl...

Wszystkiu podobała się ta myśl. Awantura 
niel&da.

JPan Tymoteusz długo myślał aad tym pla­
nem. Uśmiechał się dc Bi obie i ptcierśł czuba. 
Widział przed Katoialkiem klęczącą Jagusię z roz- 
possraunemi włosami, wołającą; kocham, kocham 
cię, mój Tymciul

Oóżby to była zs rozkosz dla niego! On pod- 
niósłby wtedy głowę z śmiertelnej poduszki i 
rzekłby do n iej: « idzisz Jagusia, że dotrzymuję 
słowa! Pan Bóg pozwolił mi wrócić nt ziemię, 
bo taka miłość warta, aby dla niej zejść znowu 
na padół płaesu 1...

Takie myśli roiły Się teraz po głowie pana Ty­
moteusza. Wziął kielich do rąk i zawołał głosem 
doniosłym:

— Zacni przyjaciele! A może dzisiaj ostatni 
dzień mego żywota... a gdy słońee jutro zejdzie, 
będę nieboszczykiem! A więc będę nieboszczy­
kiem y a waśzem staraniem będzie, abym się w 
trumnie nie nudził. Przedewśzystkiem czuwajcie, 
abym od czasu do esasu mógł się zakropić rosą 
niebieską i aby nabożeństwo nie bardzo długo 
trwało!... A więr ns cześć wesołego alleluja!

Stuknęły kielichy, a śmiech wesoły długo roz­
legał się po izbie.

d )  e. n.)
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woję Wremia powstaje ostro na wileńską radę 
nr&jsu i i  ndiielanie wystawcom aubweneyi.

Oto ciekawa próbka sposobu myślenia i „szła* 
chętnych* usposobień w tem społeczeństwie, 
które uiówi tyle o swej cywilizacyjnej misyi! 
Na szczęście tym razem głos Nawoje Vtre ma 
„aie trafił w niebiosy* — bo oto na ostatniem 
posiedzeniu wileńskiego Towarzystwa wyścigowe­
go, które się odbyło pod przewodnictwem gene­
rał - gubernatora Kochanowa, postanowiono za 
dwa lata urządzić znowu wystawę rolniezo - prze­
mysłową w Wilnie.

O nowych p r z e ś l a d o w a n i a c h  U n i t ó w  
na  P o d l a s i u  donoszą do Deiennika Pcenań- 
skiegu, Fakta świeżo podane odnoszą się do cięż­
kiego udięczen a i ukarania osób, podejrzanych
0 udzielanie pomocy Unitom przy braniu Katoli­
ckich ślubów — o tyle zatem nie zawierają one 
nic nowego. Wszakże nader charakterystyczny 
jest podatępny i prawdziwie przewrotny sposób, 
sapomocą którego chwycono mniemanych „wino­
wajców*. Użyto do iego zdrajcy, byłego Unity, 
■'•óry przyjął prawosławie, a przedtem sam nie­
jednokrotnie prowadził pary do zawarcia „nie­
prawnego* ślnbu. Tym zdrajcą był niejaki Ro­
man M a n o w i e c  z gminy Lisia Wola powiatu
1 sad"yńskiego. Z namowy władzy i popów zarzu­
cił on sioła na włościanina katolika Mikołaja 
Gila, — który nie wiedząc, że Manowiec przy­
jął już prawosławie, dał mu się namówić do te­
go, by odprowadził młodą parę unicką do Kato­
lickiego księdza z sąsiedniej parafii. Po drodze i 
szpieg i ślubna para ulotnili się zręcznie, a Gil 
został trbsztowany i po śledztwie, w Którem nie 
szczędzono bicia kułakiem po twarzy aż do krw. 
skazano go na trzyletni pobyt w odeskiej guber 
nu. W 3posób również zdradziecki chwycono 
Bartłomieja Budzickiego i skazano takie na trzy 
letnie wygnanie, po dłuższem, niegodziwemi środ­
kami prowadzonem śledztwie.

Oto cywilizacja rosyjska!

S p ra w y  szkolne.

Zakład 0 0 . Jemtitów w ChyrowU'
Czasopismo Mtwmm. org n Towarzystwa na­

uczycieli szkół wyższych, zamieszcza w ostatnim 
numerze następującą wiadomość:

„Minister wyznań i oświaty przyznał zakłado­
wi 00 . Jezuitów zr Ohyrowie p r a w o  p u b l i ­
c z n o ś c i  dla I  i II  klasy, pod warunkiem, ii; 
zakład ten z a s t o s u j e  s i ę  do o b o w i ą z u j ą ­
c y c h  p r z e p i s ó w  s z k o l n y c h * .

Nie wchodz.my tutaj szczegółowo w kwestyę, 
czy i jakie usługi oddać mogą szkolnictwu i wy 
chowaniu publicznemu internaty w ogólności, 
czy i w jakim stopniu -adanie swoje spełniać 
może lub spełnia internat dla młodzieży gimna 
zyalnej, założony z wielkim nakładem przed kil 
ku laty przez 00 . Jezu-tów w Cbyrowie. Ogra­
niczamy się na oświadczeniu, że internatom, ja 
ko zakładom, gdzie młodzież nietylko pobiera 
nauki, lecz zostaje pod bezpośrednim domowym 
nadzorem swoich przełożonych i nauczycieli, nie 
tylko w zasadzie nic nie mamy do zarzucenia, 
lecz o użyteczności ich nie wątpimy ani chwili. 
Nie zawsze rodzice są w stanie i możności w 
bezpośredniej opiece swej mieć dziecko, gdy ono 
do azkoły ma uczęszczać, dawanie „na steneye 
często bardzo jest ryzykownie, — ouam e zaś sy­
na do internatu, zuataj^cego pod dyrekcyą osób 
powunycn i fachowych pedagogów, a równo 
eseśnie poddanego pod kontrolę publicznej wia 
dzy szkolnej, jest dla rodziców często rzeczą bar­
dzo dogodną. I n t e r n a t y  p a b l i c z n e  wresz­
cie, uk  , k n. p. wychowawcze zakłady wojsko­
we, Teresianam, szkoły rolnicze u nas, połą­
czone również z internatami, wykazują dosadnie, 
że instytucje te spełniają swe żądania z wielką 
korzyścią dla spółeczeństwa, gdyż nauka przy 
dozoize rozciągniętym także po za godzinami 
szkolnemi i wyehowanie w inną, dosadniejszą 
mogą byó ujęte formę, niż w zwykłej „szkole*, 
po za której obrębem uczeń uchyla się z pod 
nadzoru szkolnego. Zagłady te jednak, — pomi 
jąjąc już kwestyę ich organizacyi, uzdolnienia 
s:ł naukowych itp. — wtedy, zdaniem naszem, 
spałnić mogą i spełniają swe zadanie, jeżeli są 
zakładami pnblicznemi w tem znaczeniu, że pro­
fesorowie i kierownicy młodzieży są publiczny­
mi , krajowymi lub państwowymi u r z ę d n i k a ­
m i, jeżeli układ fundowany i otrzymywany jest 
przez kraj lub państwo, a nie jest prywatnem 
przedsiębiorstwem, w jak.mkolwiekby ono podję­
te było celu.

Rzecz bcw.otn naturalni, Ze ocena wiedzy u- 
cznia przez jego profesora, wtedy tylko mcze 
mieć cechę bezstronności i bezwzględności, jeżeli 
n a u c z y c i e l  t e n  z u p e ł n i e  b ę d z i e  n i e ­
z a l e ż n y  od o p i n i i  r o d z i c ó w  i opiekunów 
swago ucznia, którzy, jako strona interesowana, 
wyrokować w takiej sprawie nie mogą i jeżeli 
stanowisko nauczyciela nie będzie zależnem od 
tego, czy w zikładzie tylu a tylu uczniów wyj­
dzie ze źłemi świadectwami lub dobremi, czy oni 
na drugi rok do zakładu wrócić zechcą lub n<e. 
N . o {d tak sytuowanego nauczyciela można li­
czyć jako na bezstronny, świadectwo przez t a k i  
publiczny zakład wydane może mieć zuaczenie 
taki) samo, jak innycn szkół publicznych.

Go innego jednak zupełnie, jeżel: o s o b a  
p r y w a t n a ,  czy jest nią zwykły śmiertelnik 
czy kongregacja zakonna, zakłada internat dla 
uczniów. Choćby w nim uczyli sami kwalifiko­
wani nauczyciele, choćby kierownik lab kiero­
wnicy zakładu byli jaa najlepszymi pedagogami, 
to „ p r a wa  p u b l i c z n o ś c i *  w tem znacze­
niu ak je mają powyżej określone przez nas 
zakłady, n i g d y  i n t e r n a t  t a k i  m i e ć  n i e  
p o w i n i e n ,  zważywszy, że nauczyciel i dy­
rekcja układa frępbwani są tutaj w Bwobodzie 
sądu i kiasyfikacyi, a l b o w i e m  s t r o n ą  i n­
t e r e s o w a n ą  i w y r o k u j ą c y m i  s ę d z i a mi  
r ó w n o c z e ś n i e .  Uznał tę zasadę p. minister 
G a u 18 c b, gdy przypomniał osobnem rozporzą­
dzeniem nauczycielom szkół średnich, ż« 
tyko nie wolno im udzielać lekcyi prywatnych 
aczniom. uczęszczającym do tych zakładów, w 
których sami są zaięci, lecz na ret nie wolno im 
b r i ć  n a  s t a n c y ę  uczniów z t e g o  s a m e g o  
z a k ł a d a ,  w którym są nauczycielami. Pomimo 
więc, że nauczyciel, mający ucznia na staneyi, 
nie klasyfikuje go, że sąd o mm wydają inni je­
go koledzy, i kontrola zostawiona jti t  bezstron­

nej dyrekcyi szkolnej, — pomimo tego, aby 
wszelkie podejrzenie odwrócić i aby uczynić za­
dość zisadzie, że jako zakład publiczny nie mo­
że szkoła klasyfikować uczniów, którzy jakimkol­
wiek interesem prywatnym związani są z człon­
kami grona nauczycielskiego, z a k a z a n o  nau­
czycielom trzymać uczniów na stancji.

Jeżeli więc teraz internatowi 00. Jezuitów 
przyznaje minister pi.wo publiczności, to jest 
to pogwałceniem ustaw szkolnych, interprno 
wanych przed paru laty p r z e z  t e g o  s a m e ­
go m i n i s t r a  w duchu wręcz przeciwnym, 
gdyż wynika z tego jasno, że żaden prywatnym 
nakładam otrzymywany internat nie może ró­
wnocześnie wydawać ważnych świadectw szkol­
nych, skoro nie wolno tego nawet szkole publi­
cznej, jeźli ntuczyciele jej zajmują się po za 
szkołą wychowaniem i nauczaniem studentów 
tejże samej szkoły. Zastrzegamy się z góry, że 
nie idzie nam wcale o to, kto jest właścicielem 
i kierownikiem zakłada, nie wchodzimy w to, 
jak ten zakład jest prowadzony i jakie ma ten­
dencje, — to rzocz inna, której tutaj w rachu­
bę nie bierzemy, lecz podnieść mnsiuiy głos 
przeciw takiemu omijaniu ustaw których stóso- 
wanie zależnem się czyni od firmy internom. 
Minister żąda, aby zakład 00 . Jeznitów „zastó- 
sował się do obowiązujących przepisów szkol­
nych.*

Jeżeli tym przepisom ma się stać zadość przes 
to, że w zakładzie udziela nauki szkolnej pewna 
liczba nanczycieli z państwową kwaliflkacyą i że 
nanka odbywa się ściśle wedle programu szkół 
publicznych, to w równej mierze uwzględnionym 
byó winien przepis, że ucznia nie może klasyfi 
kować nauczyciel, zajmujący się także jego utrzy 
maniem materyalnem po za szkolnemi godzinami 
i zwi i l. ny z nim tem samem względami czysto 
pieniężnej natnry. Ostatniemu warunkowi za 
kład 00 . Jezuitów nie może chyba sprostać, i 
więc i prawa do wydawania świadectw publi­
cznych i ważnych mieć nie powinien, lecz noznio 
wie internatu chyrowskiego zdawać powinni 
egzamina w gimnazjach r*ąduwych i tam otr*j- 
myweć świadectwa, ta jak to czyn-li dotychcz&a.

Piazsmy te słowa w tej myśli, że kwestyę tę 
weźmie sobie do serca w pierwszym rzędzie 
R a d a  s z k o l n a  k r a j o w a ,  która nie powinna 
cierpieć tego, aby pod jej okiem wyłamywano 
się i  pod ogólnie obowiązujących ustaw szkol­
nych, n stępine reprezentacje iiasze, którym ró 
wnomierne tych ustaw stósowan o leżeć powinno 
na serca. Równem prawem bowiem, jak 00. 
Jezuici, pozakładać sobie mogą internaty z cha­
rakterem publicznym kongregacje protestanckie 
gminy żydowskie, stowarzyszenia niemieckie, 
wreszcie przedsiębiorcy prywatni, rozrządzający 
pewnym funduszem a toby chyba dis sprawy 
n a r o d o w e g o  wychowani, i wykształcenia 
młodzieży naszej nie było z

Przegląd ^ontyczny.
K r  t ik ó w , 27 wreełnia.

Usunięcie się ks. L i e c h t e n s t e i n u  z prze 
wodnictwa katolickiego cautrum. wpiowadailo da 
porządek dzienny Łweatyę-: ee J ę  siania teraz z 
projektem swoły wyznaniowe! ? Ząjarają się 
ta kwaatyą w pi.r<vsk/ia .zęnzio organa klery- 
kalne.

Elerykalny Greek np. strofuje w onegdajszym 
numerze ustąpienie ks. Liechtensteinu, nważaiąc 
je za dowód, że cala ostatnia wyprawa przeciw 
nowoczesnej szkole smutno się zakończyła. Ka. 
Liechtenstein, zdaniem tego organa duchowień­
stwa czeskiego, skompromitował w pierwszym 
rzędzie księży, którzy rozwijali agitaeyę i zbierali 
podpisy zii szkołą wyzntmiow|. Pomimo jednak 
ustąpienia księcii z prezesostwa centrum, trzy­
mać się wprawdzie należy silnie myśli reformy 
szkolnictwa w duchu chrześcijańskim, l e c z  ża­
d n ą  m i j i ą  n i e  w d u c h a  w n i o s k a  ks.  
L i e c h t e n s t e i n . ,  wnioska, k t ó r y  w r z u ­
c i ć  n a l e ż y  do k o s z a ,  lecz n a  p o d s t a ­
wi e  n o w e g o  w n i o s k a  b e z  u k r ó c a n i a  
o b o w i ą z k u  u c z ę s z c z a n i a  do s z k o ł y  i 
b e z  u s z c z u p l a n i a  p r z e d m i o t ó w  obo ­
w i ą z k o w y c h .

P. t. „Nie masz odwrotu w sprawie szkoły 
wyznaniowej* oświadcza YoUuMati że ustąpienie 
ls. Liechtensteinu nie jest wcale równoznaczne 

zaniechaniem jego wniorków szkolnych, gdyż 
wybitni członkowie partyi niemiecko-konserwaty- 
wnej oświadczyli, z< z wnioskiem azkolnym zwy­
ciężą lub zginą.

Z  Austro- Węgier 
Donoszą ze Lwowa, że wiadomość podana przez 

Reichswehr o rzekomo politycznym charakterze 
morderstwa dokonanego w Jarosławiu na dwóch 
oficerach, — 1 si t b e z p o d s t a w n ą ;  zaprzecze­
nie to jednak n ie  j e s t  u r z ę d o w e .

Władzy bezpieczeństwa w T r y j e ś c i e  udało 
się wreszcie przychwycić głównych uczestników 
w rzucaniu b o m b  eksplodujących i „ u j ą ć  w 
s we  r ę c e  c a ł y  m a t e r / a ł  d o wo d o wy - *  
We wtorel po południu oarząjzono rewuyę w 
mieszkania jakiegoś zecera, zajętego w drakami 
Gaprina a potem n 20 letniego młodzieńca D o­
m i n i k a  S u c e  o, rodem z Neapolu, który uciekł 

Włoch przed poborem wojskowym i na pod 
stawie znalezionego tam materyału aresztowani 
soatali: 19 letni aLjńczony słuchacz ak. handlo­
wej w Tryjeście, A t t i l i o  G l e m e n t i n i ,  19 
etni pomocnik handlowy Franciszek J  o p p i z 

Udine i 20 letni nczeń 7 klasy realnej, Alfieri 
Ra sc o t  i ch .  Nadto na rekwizycyę policji try- 

iteńskiej uwięziono w Mitterburgn słuchacza 
akademii h-ndlowej Gamila D e f r a n o e s c h i .

Po rozwiązania c z y t e l n i  a k a d e m i c k i e j  
c z e s k i e j  w P r a d z e  przedłoży/a młodzież 
akademicka namiestnictwu projekt statutu n o ­
w e g o  s t o w a r z y s a e n i a  a k a d e m i c k i e g o .  
Ze względów formalnych jednak statut został 
trzez namiestnictwo odrzucony.

Przywódcy M ł o d o c z e c h ó w  zwołają w i e- 
c e I n d o w e ,  których większa część, jak o tem 
donosiliśmy onegdaj, odbędzie aię jutro, w uro­
czysty dzień patrona kraju, św. Wacława, a głó­
wnym tematem obrad będzie znany program 
«u c k e r a. Miodoczeskie stowarzyszenie poli­

tyczne w L a o n ,  wyprzedzając wiece ludowe, 
uchwaliło onegdaj ni. walnem zgromadzeniu re­
zolucje, o d r z u c a j ą c e  w r ę c z  p r o g r a m

Z u c k e r a, o ile on dotyczy k o m p r o m i s u  
c z e s k o  n i e m i e c k i e g o .  „Niemcy mi.;» i 
tak zbyt wiele prerogatyw i Ozechom przysłużą 
jedynie prawo do iądania części z nieprawnych 
ich posiadłości * Zgromadzeni założyli protest 
przeciwko podejmowaniu akcyi ugodowej przez 
szlachtę „w imieniu ludu*, gdyż s z l a c h t a  o 
p o t r z e b a c h  l a d a  n i e  ma  w y b r . ż e m a ;  
również nie zgodzili się zgromadzeni na ewen­
tualne projekta szkoły wyznaniowej i na ustawę 
o niepodzielności spadków włościańskich. K o- 
r o n a c y i domagają się zgromadzeni z równe- 
czesnem uznaniem czeskiego prawa państwowego.

Poseł dalmatyński B a l i c  złożył swój man 
dat do Bady państwa dlatego, że, jak sam o- 
s i  mcza w odezwie do swoich wyborców, „po­
słowie dalmatyńscy n i c z e g o  u z y s k a ć  n i e  
m o g ą  od r z ą d n  d l a  s w e g o  kr a j n* .

Z P e s z t u  donoszą, że wszelkie Dogłoski o 
l i t ą  p i e n i a  T i s z y  nie msją najmniejszej 

podstawy Jest on obecnie zajęty obmyśleniem 
piana r e f o r m y  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  które­
go punkta wytyczne zaznaczy w mowie, jaką 
wypowie 2 p&idzlernika, alając wobec swoich 
wyboreów w W i e l k i m  W . r a d j n i e .  Ewe 
styę postawioną po msmorj-le komitetu mini- 
steryalnego, czyby nie należało na czas jakiś od 
łożyć reformy administracyjnej, załatwiła rada 
ministr'!; o d m o w n i e ,  nadto uchwaliła ona 
założenie n a j w y ż s z e g o  t r y b u n a t u  a d m i ­
n i s t r a c y j n e g o ,  co będzie pierwszym kro­
kiem w kierunku zapowiedzianej reformy.

V-1'- w
Z  Niemiec.

Kiedy parlament niemiecki będzie zwołany, 
dotąd wcale niewiadomo. Głoszone, że zwołany 
będzie na pewne dnia 22 października, ale po­
nieważ cesarz ma zamr r  osobiście parlament o- 
twurzyć, przeto należy przypuszczać, że zwoła­
nie nastąpi dopiero po powrocie cesarza do Gre­
cji, a więc dopiero w drugiej połowie listo­
pad*.

O terminie przybycia cara znowu nie ma ża­
dnej pewności i iągłe odraczanie przjjsadu tłu­
maczą teraz tem, ie car pizez zwlekanie leruii 
nn chciał i rzetrzymać cesarz* w Niemczech po 
za termin ślnbu królewicza greckiego i iym s p  
sobem zapobiedz podróży cesarza do Aten. Al­
bowiem pobyt cesarza niemieckiego w Grecji 
wpłynąłby nieochybnie na zmianę polityki gre 
ckiej. Dotąd Grecja stoi w bliższych stosunkach 
z Rosją, a poniekąd z Francją, teraz przez 
związki małżeńskie z rodziną Hohenzollernów 
przez dłuższy pobyt cesarza w Atenach Grecja 
przessłab/ na stronę mocarstw środkowej Euro- 
py ze „zkodą Rosji.

Ostatnie dzienniki niemieckie twierdzą że ce 
sarz odwidzi także sułtana w Konstantynopolu 
dodają, to sułtan przyrzekł na przyszły rok przy 
być w odwidziny do Niemiec. Wątpimy w an 
tentyczność tej wiadomości, bo trudno nam nwie- 
rzyc by sułtan zdecydował się na podróż tak 
daleką po za granice swego panowania, skoro 
po własnem terytoryum nigdy żadnych podróży 
nie odbywa.

Bada związkowa cesarstwa niemieckiego ze 
zwoliła na żądanie Pras, Hamburga i Heasji co 
do przydłużenia t, sw. małego stanu oblężenia 
uw pi 'a* w i« wyjątkowej. Tw»taw y przeciw socja­
listom w miastach Beri,nie, Frankfurcie, Ham­
burga Ajtor>i» i Otf enhaeut.

Z  Paryła
Wynik wyborów 22 września zosUł ostate­

cznie sprawdzony. Z 576 okręgów wyborczych 
odbyły się wybo-j ubiegłej niedzieli w 573, -r 
trzech z miejscach wybory odbędą się dopiero 
m en: z azupełniająeemi wyborami 6 październi­
ka Z 573 wyborói 893 d Jy  reznltat ostateesny, 
zaś w 180 okręgach niezbędne sa wybory ści­
ślejsze. Wybrano 232 republikanów, 161 opozy­
cjonistów ; w tej liczbie 86 rojalistów, 68 ta >na- 
party8tów i 22 bnlanżystów. Ze 180 okręgów, 
(dzie odbędą się wybory ściślejnse w 187 wyni- 
k dla republikanów są pomyślue. w 48 niepo­
myślne. W najlepsi] u więc wypadku Izb> skła­
dać się będzie z 369 republikanów i 204 człon­
ków opozycyjnych.

Sensacyjną wiadomością wyborcaą jest u n i e ­
w a ż n i a n i e  w y b o r u  B o n l a n g e r a  i R o­
c h  e f o r t a. Polegąjąc na stosunkowo pomyślnym 
dl* republiki wynika wyborów w całej Francyi, 
postanowił rząd działać stanowczo i bezwzglę­
dnie. To też wybór Bonlangera nniei .żniono i 
to-w ten sposób, iż nie odwołując się do wyborów 
ściślejszych, ani do decyzji przyszłej Izby depu­
towanych, uznano 8.367 głosów oddanych na 
Bonlangera za nieważne i ogłoszono deputowa­
nym okręgu M o n t m a t r e  kontrkandydata 
Bonlangera — radykał i J o f f  r i n » ,  który otrzy­
mał tylko przeszło pięć tysięcy głosów

W podobny sposób wybór B o c b e f o r t a  w 
dzielnicy Belleville, niegdyś okręgu wyborczym 
Oambetty, uznano za nieważny.

Jakie wrażenie decyzja ta wywołała pomiędzy 
wyborcami M o n t m a r t r e  i Be 11eVi 11 e , do­
tychczas nie mam] wiadomości. Sądząc z posta­
wy i zachowania się wyborców w dnin 22 wrze- 
nnia, należałoby się spodziewać burzliwych de- 
monstracyj ulicznych.

Brlanżyści muszą się znajdować pod wraże­
niem pewnego rozczarowania, bu chociaż uui.i- 
żyzm ntrzymał się na widowi i życia polityczne­
go, różowe ich nadzieje dalekie są od ziszczenia. 
Wybór Bonlangera, dokonany znaczn* większo­
ścią głosów, unieważniono; wybór Boohtffórta 
unieważniono również, rząd zapowia u  ur ile waśnie­
nie wielu innych wyborów antirepnblikańskieh, a 
mlanżyści nie *ą w stanie temu przeszkodzić. 
Najwięcej, jaa się zdawało azAwlnion i nadzie- 

.a — na ntworzenie większości rewizjonistycz­
nej. zdaje się być teraz, na razie przynajmniej, 
zwodniczą gdyż l e w i c a  r a d y k a l n a  p o s t a ­
n o w i ł a  g ł o s o w a ć  p r z e c i w k o  r e w i z j i  
jeśli wniosek rewizyi wyjdzie z obozu antirepu 
dikańskiego. W tycb warunkach opozycja licz/ć 
może iii jedno tylko: ta  rozdwojenie obozu re- 
mnlikańso: ego. Atoli republikanie powinniby już 
zrozumieć, że jedyn>e zjednoczenie stronnictw 
republikańskich, dokonane w sposób trwały i sta­
nowczy, może być tan-zą przeciwko wszelkim 
zamachom opozycji.

Go do obecnego gaLinetu, m wl^, iż po ukon­
stytuowaniu się nowei Izby p o d a  o n  s i ę  do 
d y m i s j i ,  ażeby ustąpić miejsc... rządowi wię­
cej jednolitemu złożonemu a samych żywiołów 
umiarkowanych. Niektóre daiunnjki paryakie, a

z zagranicznych Nordd. Mig. Ztg. — zapowia 
dają konserwatywno republiksńi kie rządy Leona 
8 a y ’a. Przyszłość pokaże, czy kombinacja 
jest możliwą, to pewna, że napotka ona silny 
opór w obozie radykalnym.

We wtorek odbyło się w Paryżu poświęcene 
nowej G i e ł d y  t o w a r o w e j  w obecności mi 
nistrów, przedstawicieli Bad gminnych, Izb han 
dlowych i wielu wybitnych osobistości przemy, 
słowego i handlowego świata paryskiego. W od 
powiedzi na liczne przemowy wspomniał prez] 
dent ministrów T i r a r d  o korzystnych dla re 
publiki usiłowaniach paryskich kół przemysło 
wych, w końcu zaś rzekł:

„Zaiste, panowie, mamy prawo być dumnymi 
z niezmiernego powodzenia, jakiem cieszymy się 
obecnie w zabiegach i współzawodnictwie świata 
całego. Atoli powodzenie zobowiązuje, nie powin 
niśmj więc niczego zaniedbywać, ażeby ntrzy 
m..ó się u . wysokiem stanowisk i, ikieśmy zdo 
byli.

Dzisiaj p o k ó j  w e w n ę t r z n y  i  j U j  za 
p e w n i o n y ,  a n i c  r ó w n i e ż  n i e  b n d z  
o b a w y ,  i ż by na  z e w n ą t r z  p o k ó j  m J.g 
b y ć  z a k ł ó c o n y m .  Z ufnością więc spoglądaj 
my w przyszłość i skierujmy wszystkie nasze 
usiłowania ku temu, ażeby zapewnić Fiancyi po 
myślność naszą roztropnością i pracą 1*

Z  Serbii.
Obecnie odbywają się wybory do nadzwyczaj 

nej sknpezyny, która wedle przepisów nowe 
konstytucji ma się zebrać w przyszłym miesią­
cu, al_ utUwalić kilka bardzo pilnych ustaw

Królowa Natalia st<.aie w niedzielę w Belgra­
dzie jako osoba zupełnie prywatna i zamieszka 
w domu prywatnym. Przyjęcia urzędowego nie 
będzie, natomiast przygotowuje się wspaniało po­
witanie prywatn i. W listach do znajomych pań 
w Belgradzie i w rozmowach z ciekawymi kore­
spondentami różnych dzienników oświadczyła 
Natalia kilkakrotnie, że jeazie do Belgrada jedy­
nie po to, aby oglądać syna, ale że dłngc tam 
nie Zabawi, oraz że * sprawy wewnętrznej po­
lityki wcale mięszać się nie myśli. Jednakowoż 
kto pamięta, źe około niej skupiało się stronni­
ctwo panslawisiyczne, słuchające rozkazów z Bo 
s kto uwzględni chęć zemsty na Milanie za 
tó e lr jc u  j>‘ ayna przez policję niemiecką w 
Wissbadenie i za roawód, ten nie uwierzy, by 
ona zadowolnila się tem, ze jej pozwolą widzieć 
się krótko ze synem, uściskać go i odjechać 
Przeciwnie uzasadnioną jest obawa że zechce 
zamieszkać długo i że rozpocznie intrygi, toy 
dojść do urzędowego przyznauia jej praw matki 
królewskiej, do zamieszkania w zamka, aby mo­
gła mieć ciągle oko na syna i wpłys. przemożny 
na jego wychowanie, wreszcie aby odbierała wszel 
kie honory królowej.

Uwzględniając te obawy niektóre dzienniki 
twierdzą, że król Milau przybędzie równocześnie 
do Belgradu, i że zabierze z sobą syna na wy­
cieczkę do Niszu pod pozorem polowania, aby 
go nsunąć z pod boku Natalii; niektóre dzienniki 
głoszą nawet, że Milau zatrzyma młodego króla 
stale przy sobie, a może wywiezie go nawet ia 
granicę, do esago ma prawo jako ojciec i według 
. nstytucyi jedyny opiekun jego i kierownik je 
go wychowania.

Ozy te obaw/ i proawidywania aię sprawdzą, 
to się okaże wkrótce; ale faktem smutnym jest, 
że waśń domowa między małżonkami która od 
roku zakłócała spokój całego kraju, trwa dotąd, 
zaprząta wcale niepotrzebnie u r n y . , napawa je 
zawziętością i odrywa ie od realnej pracy.

Z Bułgaryi.
Spór zawzięty między Serbią a Bułgaryą o roz 

miary i cele uzbrojeń Ubtał widocznie, głównie 
od czasu, kiedy minął złowrogi termin 18 wrze­
śnia, kiedy miała być ogłoszoną niepodległość 
Bułgaryi.

Książę Ferdynand wt.cąjąc z W vny dnii 25 
b. m. stanął w Buszczuku. Na powitanie jego, 
oprócz nrzędflików i oficerów, przybył metropo­
lita Gregory z duchowieństwem. Książę zaprosił 
do swego wagonu metropolitę i rozmawiał z nim 
półgodziny. Było to pierwsze spotkanie księ i 

aa wzięcia oponującym metropolitą od ciosu głó­
wnego sporu między rząd. m •  sjnodem. Wów­
czas syuod głównie _a przewodem tego metropo­
lity nie poszedł do zamku w celn powitani, księ­
cia panującego i praez to dał poznać, że go nie 
uznaje za prawowitego panującego. Po tej roz­
mowie książę pocałował metropolitę w rękę, ry

Srcwadził go z wagonn i odjochkł do tam . ii 
iąd później po raz drugi odwidzi! metropolitę 

w jego pał w  u i w południe odjechał parowcem 
do Nikopolis, .„ąd drogą lądową pojedzit przez 
Plewnę do Sofii.

G stosunku Bułgaryi do Tnrcjri donosi kore­
spondent Timesa ze Sofii, że przed kilka dnia- 
idi W. Porta miała zamiar rozesłać notę do mo­
carstw, wstawiającą się za nznaniem księcia Fer­
dynanda za pi awowicie wybranego panującego w 
Bułgaryi, ale na usilne nalegania rosyjskiego 
ambasadora, odroczyła wykonanie tego zamiaru. 
Ta wiadomość jest co najmniej błędną, bo Tor- 
cya według praw swoich, nie potrzebuje wcale 
wstawiać się io mocaretw za ks. Ferdynandem, 
wystarczy w tej mierze nznać go od siebie z„ 
prawidłowo obranego księcia i uwiadomić o tem 
mocarstwa.

Orałdanin zapowiedział ukafż!anie się broszn.'y 
„Bnłgaryi i Bosyi*, którą napisał dawniejszy 

sekretarz księcia Aleksandra Battenlerga. Ta bro­
szura ma zawierać usprawiedliwienie ka. Aii kaan- 
dra od zarzutów, jakie swego czasu dzienniki ro­
syjskie przeciw niemu miotały.

SE jtb j' sądowe).

(Procts pólityceny).
L w ó w , 2d wrse‘\. u.

W dalszym ciągu badał prokurator Obkarżonych 
sprawie notatek na kalendarzyku, przy czom 
p. wielce ważną wydawało się prokuratorowi 

cwestyą, czy uiewyioźnie nakreślone słowo w 
skróceniu: Bad. nie oznacza „redakcji* zamiast 
„B:,Uvmia*, jak to osk. tłomaczy. Co do Prry- 
jaciela i Ogniska oświadcza osk., że popierał te 
fisma przez prenumerowanie ich.

S p r a w ę  G ó r e c k i e g o ,  za którym wysłano 
isty gończe, w y ł ą c z o n o  z obecnej rozpr.wy.

L w ó w , 26 wrsełnia- 
Prokurator rozpoczyna rozprawę dalszem b** 

dauiem Klimaszewskiego, co do znalezieni* 11 
osk. statutu „ F i l o m a t o  w*, a co osk. tłom** 
ezy chęcią skorzysi inia z gotowego już statutu- 
Prokurator ~ar*uca oskarżonemu, że zajmo*8* 
ei f studyami nad socyalizmem w celach 
cyjnych, a nie dla stndy&w samych, a do*r° '  
d e m  iego okoliczuość, iż znahziono u nie?0 
„ C z e r w o n y  s z t u n d a r * .  dalej protokół Pr°' 
cesn w Bainfeldzie, dzieła Kanckiego, których t/<>' 
maczeniem zajmował się oskarżony i td. NastęP' 
nie badali osk. jeszcze radca K u n z e k i df- 
O s t r o ż y ń s k i ,  a po kilkuminutowej przer*10 
otrzymał oskarżony głos celem ogólnego odp0' 
wiedzenia na zarzuty prokuratora. Wkłuć 
uiszczane przez niego i pięcia kolegów od kwi"' 
tnia br. świadczą o tem, że towarz nie istni*!0 
oddawna. ale w kwietnia było projektowane, 
wa za i  w jednym z §§ o członkach rzeczy*1! 
stych wskazuje dobitnie, że musieli być także 1 
inni, nadzwyczajni i honorowi csłonkowie, sto*"' 
rzyszenie w.ęc nie było wcale Łajnem. Gdyl/ 
także było i t c  oddawna, j . k  utrzymuje proku- 
rator, miałoby pewną bibliotekę, zapasy broszur, 
pieniędzy itd., a tych przecież nie było. Gafy 
podstawą rozprawy jest list z Warszawy, będąof 
jakiemś nieszczęśliwem gui pro quo, które o ń*' 
czem jeszcze nie świt iczy.

Z kolei przystąpiono do przesłuchania S t -  n 1 
s ł a w a  K o z ł o w s k i e g o ,  zostającego równie! 
W więzieniu ślodc^em.

Kozłowsi jest rodem ze Lwowa, liczy lat 26> 
obrz. gr. kat., stanu wolnego, jest relegowany u* 
słuchaczem politechniki. Osk. jest rezerwistą 
pp. i był sądownie karany grzywną za prze* 
stępstwo prasowe, ujciuc jego jest właścicielek 
realności we Lwowie. Osk. oświadcza na zapj' 
tanie, iż czuje się niewinnym należenia de J*' 
kiegokolwiek tajnego stowarzyszenia, posiedzą** 
tąjnych nie odbyvał Nileiał dc jawnych To**' 
rzjatw „Bratniej pomocy* słnchiczów poiiiechn 
ki, jako też „Tow „oświaty Indowej*. Na poli' 
technikę uczęszczał od r. 1881, a to od tak d*' 
wna z powodu, iż ołuchał dwu wydziałów, j*' 
dnegu po drugiem. Zaisnt, iż zapisywał eię n* 
politechnikę jodynie w celach agitacji pomię l*i 
młodzieżą, oJ^era na pytanie r. Bogdany eg 
zeznaje, że z K)imi>aie.rakim poznał się na poU' 
tecnnńśe r. Ia88, w Waiazawie zaś zna pewnł 
osobistość, z którą korespondował w sprawie z*' 
łożenia towarzystwa w celu zjednoczenia młO' 
dzieży. Osoba owa przysłała mu szkic projektu, 
który osk. jako nieodpowiedni złożył sobie <*& 
actc, wydobył go dopiero po powrocie Klimas*- 
z feryj, które teu spędaił w Warsz„wie, gdzi° 
się spotkał z ową osobą antorem szkica. Osób* 
owa, której narwisk nie wymienia interpelc' 
wała Kfimaszewskiegc czy Kozłowski zrobił * 
nadesłanego mu projektu nżyteL Wtedy to zwie' 
rzył się ork. Klimaszewskiemu ze swojego pr«' 
jektu.

W dalszym ciąga opowiada oskarżony, wśród 
akich okoliczności podjęto myśl założenia tow*' 

rzystw- „ w z a j e m n e j  pomocy  n a ukowe j " ,  
którego statut ułożyć miał oskarżony.

Projekt statutu otrzymał osk. od pewnej o»<>' 
by z zagranicy, której nazwisk i podać nie ebee. 
ie  którą poaoar lut we Lwowie. S tstu i teń 

jednak nie był dobry, to też wraz z Klimaszew­
skim i Oorzyckim przedyskutowali i złożyli kilh* 
złr. celem przepisania, ostemplowania i podani* 
go do wiadomości władzy. W żebranin tem, któ­
re  się odbyło w mieszkania Kozłowskiego, hył° 
6  osób. Na zebrania mówiono o lepszej orgaui' 
zacyi Tow. i św iaty lądoWej, o nowo wysałyH* 
o rg a Je  młodzieży aralow skiej Ognisku i pisem­
ka Preyjac* l ludu. Tazicn zebrań byłe dwa, 
projektu statntn jednak dokładnie nie opracowa­
no. Każdy wstępujący do Towarz. miał oświad­
czyć się, iż ,est zasad postępowych i uznaje *  
n ince metodę pozytywną jako najlepszą. O so­
cjalizm ie nie było mowy. Listu z podpisem 

Organa mcya~ nie czytał, tylko Klimaczewski 
w s p o rn ik  o tem  ogólnikowo. S tatu t przyj/any 

zagranicy pomada prawdopodobnie Gorzycki. 
W y i-  . użyty w lifcie, „ t o w a r z y s z e * ,  tłu ­

maczy Kozłowdki w ten sposób, iż to oznacz^ 
wyznawców zasad postępowych, za „ b r a c i a " ,  
tych, którzy ze sobą w ścisłych stosunkach pr ,j • 
si'ni po7ostawaki.

W dałssym ci^gu przei łachania wyjaśnia o- 
Bk°rzony ro/maiti^ listy i notatki swoje nad pro­
jektem statutu. Listy pisane były zwykle do­
rywczo. Oskarżony przyznaje, 'i  spri wadzał * 
zagranicy i prenumerował pisma socjalistyczne.

W i e c z o r n e  p o s i e d z e ń  >e rozpoczęło się 
dalszem przesłuchaniem Kozłowskiego, la d  ca p- 

i n k e 1 zwraca nwsgę oskarżonego, dlaczego w 
Spranie sta atu dis ‘oorarzystw i udnosił się aż 
zi. granieę. kiedy w Galicyi mamy dość wyki.ztał- 
conych ludzi.

Oskarżony wvjaśnia, że czynił to dlatego, że 
tam ruch naukowy jest daleko większy, a w da­
nym wypadku rozchodziło się o towarzystw o 
naukowe. Nadesłany projekt ststutn z zagranicy, 

edług zeznań Kozłowskiego, wadliwymi był w 
kierunku organizacyi towarzystwa — wiele rze­
czy było tam zupełnie zbędnych, a szczególnie 
wadliwem było to. iż statut ten uwzględniał tylko 
m ł o d z i e ż  po l s k ą .  Wobec tego projekt sta­
tutu uznano ta  nieodpowiedni

3ędz I dr. 8 1 e b e ł s k i  żądał od Kozłowskiego
udowodnienia koniecznej potrzeby założenia aż 
dwóch towarzystw ne kowyeh i to prawie ró­
wnorzędnych. Kozłowski udowadniał tę potrzebę 
tem, że istniejące Tow»rzjBtwo we Lwowie nie 
odpow.ada swemn celowi a także i tem, że po­
trzebne jest Towarzystwo, któreby objęło obszer­
niejszo koła, nietylko Lwów, ale i prowincyę- 
)alej oświadera oskarżony, iż .ne zna ustawy o 

stowarzyszeniach — wieda.ał tyłka, że trzeb* 
ii zeJ użyć statuta dc zatwierdzenia.

O zamiarze lałożenia towarzystwa nikomu nie 
rnów.ł, wiedzieli tylko Klimaszewski i G orzycki- 
la zebraniach towarzyskich w czasie  wiecu a k a ­

demickiego, nie było wcale o tem mowy i m yśli 
założenia Towirzystwa wcale tam nie prop* 
go wał.

Kozłowski twierdzi stanowczo, że wiec akado/ 
mic n ie  m i a ł  c e c h y  s o c j a l i s t y c z n e  , 
młodzież akademicka nie jest abu lutnie socysli' 
styczną, a robotnicy nasi za mało są wyksttał' 
ceni, ażeby pojęli, co jest socyalitm Go do w*" 
en akademickiego, to powiada Kozłowski, iż tr *' 
dno przypnścić, ażeby młodzież akademicka, „któ-

i
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ra ma głowę ni. korku", powzięła jauicś uchw&ły 
w ducha socj Jistyczn/m.

N astępnie na stosowne zapytanie, odpowiada 
Oskarżony o swej znajomości z Wysłouchem. P 
W yt ouch« przedstawił m n jeden z kolegów, któ­
ry go też następnie wprowadził do domu pań- 
etws W . Znajomość ię n aw ią«tł tem  chętniej, 
iż słyszał, że pan W ysłouch jest inżynierem , li­
teratem , a p»ni Wysłouch owa kobieto, jaką rzad­
ko w Galicyi spotkań można, gdyż bardzo wy­
kształconą.

W domu pp Wysłouchów był Kozłowski dwa 
razy, ale w pogadance nie poruszano nigdy kwe­
sty! socjalistycznych, jeno rozmawiano o rze­
czach zupełnie obojętnych. Z p W ysłouchem 
spotykał cię oskarżony także w redakcji Kuryera  
Inuomtoeyo.

Prok G i r t l e r  stara się wykazać Bptzecznuśó 
w zeznaniach oskarżonego, a zmięsianie, jakiś 
osk. przy pienrazem  przesłuchanie okazywał, 
ma być tak ie , zdaniem p. prokuratora, dowodem, 
że oskarżonym „rozchodziło się o rzeczy zaka­
zane*.

Kroniliga.
h t u k ó w , 2 /  toreeinia.

Szpital aw. Łazarza, pomimo że ob<>»nie nie pa­
nuje żadna epidemia. pmpełniony jest prawie cią­
gle chorymi tak, ie liczbo ich doohodzi przeoięcio- 
wo dziennie do sześciuset, a czasem wzrasta i wy­
żej . Chorzy pomieszczani byc muszą nawet i w nbi- 
kacyacb na inne cele przeznaczonych. Największe 
przep'łnienie panuje na oddziale ciiirurgioinym. — 
Zarząd szpital, ooteknje niecierpliwie otwarcia za­
kładu kliniki chirurgicznej. Nowy zakład chirurgi­
czny ma zostań również oddanym pod względem 
administracyjnym aarząlowi szpitala św. Łazarza, 
dotychezaa jednak, oLeeiaż czas nagli, nie nadeszła 
jeszcze w tej mierze «e strony rządu ostateczna od­
powiedź na warnrai postawione przez szpital św. 
Łazarza.

Nie Mychoń też dotąd wcale o budowie własne­
go, domu przedpogrzebowego dla szpitala a dom ten 
prte< ież wobeo tak wielkiej liczby ohoryoh jest nie­
zbędnym. Ani Wydział krajowy, ani uniwersytet, a 
y glę inie rząd, nie zajmuj) się tą sprawę tak, jak­
by i  go poirzeby szpitala i warunki hygieniozne 
uiibnta wymagały —  pomimo ił  Bada miasta w 
grudniu roku seszłego zezwoliła s t a n o w c z o  po 
r a z  o s t a t n i  na składanie zwłok w domu przed 
pogrzebowym miejskim na cmentarzu tylko po ko­
niec grudnia rokn lietąesgu.

ugólne z y n m iiiz m  członków Tow. .trze 
lOCkiego odbędzie Bię w niedzielę tj. 2» b. m. o 
godzinie S po południu w cali Towarzystwa. Tegoż 
dnia nastąpi zamknięcie strzeluioy, a wieczór udbę- 
dzle się wspólna „olaoya ozłonkow Towarzystwa.

Na porządku dziennym walnego zebrania są spra­
wy nader watne dis dalszego istnleam To warzy oiwa. 
Rozchodzi się mianowioie o rozparcelowanie częśoi 
ogroin od Btrony ulicy Rakowickiej. Projektem tym 
mogą być poprawione i uregulowana linaase To­
warzystwa. Spr.wy tak doniosłego znaczenia nie 
powinno się załatwiać przy słabym kompleoie człon 
k^w, dlatęgo też pożądanem jest jak najliczniejsze 
zel/auie.

Ogród strzeleoki zyska! w tym roku znaoznie 
ptiez nżyuie tubw eseyi, ndzielacej Towarzystwu 
przez gminę miast t Krakowa. Urządzone zostały no­
we klomby, ścieżki, postarano się o kwiaty, nowe 
krzewy i drzewa.

Lokdl h i JZkOłę. Lokalu na pomieszczeni^ zakoły 
Indowej w dzielnic ach "VII i VIII poizukiwała wczo­
raj komisya, złożona z r. m. d r .  Wiszniewskiego i 
dta Bandrowskiegc, oraz adjnnkta p. Fclkla i in­
spektora Kułaki w jKiego. Komisya napotkała na o- 
gromne trudności w wyszukiwaniu lokalu, któryby 
chociaż w przybliżeniu odpowiadał wymaganiom w 
tym kiernnkn stawianym — z tej prostej przyczy­
ny, że nikt z budujących nowe domy nie przeziic-
ozał tychże na szkoły. Szczegółowo badano dom p. 
Seinfelda na Dajworse, aom ten jednak w razie 
wynajęcia będzie potrzebował lioznyob i dosyó ko- 
sztownyoh adaptaeyj z tego powodu, ii pokoje ma 
łe, musiałyby byó zwiększone dopiero przez wyj­
mowanie śoiau i połąozeuie z innemi nbiz .cyami.

Wobeo ustawicznie wzrastającej liozby dzieci, n- 
ozęszozająoyoh do trkół i napotykanych .rodności w 
wyszukiwaniu lokalów, spodziewać uę  należy, że 
t .k  komisja dln budowy szkół, jak również i, sefe-.
oya szkolna i "konomi i m —  przyjmą ostatecznie
jeden z Wypracowanych przez budownictwo mieja, ie 
projektów i praygotnją sprawę tok, ażeby budowa 
szkoły p n r  ulicy U etluwouoj a wiosną roku pny- 
ssłego rozpoosętą byó mugła

Zmarli. Duia 30 lipoa zakonozjt żyoie w Wene­
zueli ksi^lę Adam W o r o n i e c k i ,  najmłodaoy syn 
pułkownika kb. Lucyana Woronieckiego i Maryi z 
Łuszczewskich ■, obywateli z Poznańskiego. Zmarły 
liczył nig ipełua 84 lat

Raptularz „a rok 1890. Drukarnia Związkowa 
w Krakowie dzisiaj ukonesyła drnk tego pożytecz­
nego wydawnictwa i rozporzuie rozsyłkę w przy- 
izłym tygodniu. Przypominamy więo naszej publicz­
ności , ze wydawniotwo to jest znaoznie lepsze od 
rozet mnyoh właśnie niemieckich Geschaftswrmerk- 
blattetf a jako polskie i_a prawo do pc parcia.

Uu yJzcz-nlo koryta Rudawy (młynówki) roz 
poczęło się onegdaj i trwać ma do końoa przyszłe­
go tygodnia t. j. a* do^ukonczenia mostu przy uli­
cy Łobzowskioj. Boboty oglądał dziś prezydent mia­
sta dr. SzJachtoweki.

Z teatru. Jutro wznowiona zostanie sensacyjna 
sztuka pp. D l  nntry 1 Tormon p. t. „Gl 4a& spra­
wa* Główue roie w niegranym tym od blisko 10 
lat utworze wykona,a pp. Żelizowsoy. W niedzielę 
wystawia teatr „Zbójców* Sryllera.

Wypadek na polowaniu. Dnia 85 b. m. Michał 
hr Broel - plater, polując na kuropatwy w okolicy 
Kęt, miał to nime-ęśoie, że i pac ta, y p u strzelił bię 
z własnej strzelby w prawą rękę poniżej łokeia. 
OiijżLu rannego, po udzielonej mu pierwszej pomooy 
na folwarku Czatki przez miejscowych lekirzj, prze­
wieziono do pułbon w Bulowmacn, gdzie u baronów 
Laryszów obeonie bawił. Nieszczęsny ten wypadek 
wywołał powazeehne napołozuuie.

Z P o d g ó rza , z powodu wzmianki o niemieckiej 
korespondencyi, prowadzonej przez handel n. Wikto­
ra Lnblinera z osobami zamieszkaiemi w Krakowie, 
donosi nam p. Lnbliner, iż wszelkie korespondencje 
w raju załatwia w jęzjku polskim, a kurt kore- 
apondency|nych w języku niemieckim używa dla 
krajów niemieokloh, a głównie Śląska

Jużsli tedy kiór> z Polaków otrzymał orespon- 
denoyjną kartę w języku niemieckim , wynikło to 
jedynie z p o m y ł k i  p r o w a d z ą o e g o  k s i ę g i .

W mazanie Dolnej utworzoną zostanie nowi 
apteka, Termin do wnoszenia podań do namiestuio- 
twa za pośredniotwem starostw o nadanie koncesji 
upływa z dniem 17 październiku br.

Z Oieezancwekiego. Do Gamety Nareuowej do­
noszą : Niemałą sensaoyę wywołało w powieoie na­
szym uwięzienio p. Michała Kisslingera, właściciela 
dóbr Krzywe i Budka przez dwóch żandarmów z 
Czerwinki. —  Żandarmi oi bowiem, śoigając ośm- 
nasto-letniego syna pana Kisslingera za przekro­
czenie ustawy o noszeniu broni, weiwali ojca, aby 
im wydał sy n a , który miał rzekomo w domu jego 
się ukrywać. Ponieważ p. K. żądaniu temu zadość 
nie uczynił, nwięzili go, założyli mu kajdany na 
ręce, przywiązali do araniny wo*n i tak odstawili 
go ao a. du powiatowego w Cieszanowie, Natural­
nie, ie sąd zaraz po wysłuohaniu wypuśoił p. Kis- 
slmgAra na wolność, ale tego rodzaju nadużycie, a 
oo najmniej rażąoo nietaktowne wykonywanie wła­
dzy nie powinno byó przeoież cierpiane,

Z WkrazitWy. Pięoiu pomocników adwokatów 
przysięgłyub, izraelitów, którzy wnieśli podania e 
mianowanie ich adwokatami przysięgłymi, wobec 
ukończenia przez nich pięcioletniej praktyki obroń­
czej, otrzymało od sądu okręgowego warszawskiego 
odpowiedź odmowną. Odmowa ta ndzielona została 
na zasadzie art. 380 ust. postęp, oyw., a zatem nie 
pozostawia prawa do apelaoyi.

Zamożny Wieśniak. Dzienniki warszawskie dono­
szą, iż w tyoh dniach włościanin z wsi Kępa z pod 
Warszawy wypłacał za pokwitowaniem notaryalnem 
posag zięoiowi swem u, właścicielowi pięoiu wiatra­
ków z okolic Grójca. Kolonista, osiadły na kilkuna­
stu morgach, wypł&uił 13.500 rs. częścią listami 
» .aiawnemi ziemskiemi, a resztę baukuotami. Co 
jest charakterystyozuem, iż t i t  teść, jak i zięć, nie 
umiejąc pisać, położyli pod aktem znaki k r.jża

Pomnik. W Góeohenen odsłonięty został w dnin 
2 0  b. m. pomnik, wzniesiony pamięoi budowniczego 
tunelu św. Gotarda, Ludwiki Favre’a, i robotników, 
którzy przy kopaniu śmierć punieóli. Pomnik przed 
stawia oLelieh , na którego szczycie wi inieje mar­
murowe popiersie Favre’&. U stóp obelisku leży u 
uiierający robotnik piemonoki, z lampą góruiu»ą i 
oskardem w rę_ru.

Z Włoch o nie-.zozęśliwyob wypadkach doniosły 
wozort telegramy. W Neapolu wskutek przerwania 
ohmnry i gwałtownej ulewy zal&nyoh zostało wiele 
nlie. Do willi Crispiego wcisnęła się woda do pi­
wnic i kuchii. Strai pożaru | powołano ua ratunek 
równocześnie do 96 rozmaityob miejsc cagrożonyoh; 
woda uniosła jedno dziecię.

Z Medyolann znów doniesiono o zawaleniu się w 
trakcie bndowy nowego domu na Porta Viotoria, 
wskutek czego zasypauyoh zostało 60 robotników. 
Pod gruzami straciło życie bjrdzo wielu z tych nie­
szczęśliwych. Dotychczas wydobyto 19 ciał zmar­
łych robotników, a 17 ciężko pukałeozonych. Ni 
miejeoe w ?padkn przybył król Humbert i ofiarował 
wsparoie i l  , rodzin dotkniętych tem nieszczęściom.

W WeneCyi została ukończoną reetanrurya pała­
cu dożów. W listopadzie nsunięte bętą ostatnie ru ­
sztowania, które od lat dwudziestu częściowo zasła 
ulały widok wspaniałego budynku Odbudowanie 
bardzo już ueikodzonego gma.hu którego częściowe 
zawalenie się było prawdopodobne, udało się dosko 
n i le ; zepsute kamienie, mary i kapitele zastąpiono 
innem i, dobierając tak s„.rannie i kunsztownie, że 
tylko znawoa przy drobiaagowem badaniu mógłby 
odróżnić je od rtaryoh W naśladowania postępowa 
do tak sumiennie, że odtwarzano na nowych kamie- 
uiaoh skazy, jakie ozas i zmiany powietrza dokona­
ły na starych.

Krzyż legi! honorowej otrzymała w tyoh duaoh 
z r ,k  generalaogo zarządcy Tonkinn siostra Teresa, 
przełożona sióstr miłoBierdzla w Tonkinie. Krzyż ten 
wysłużyła sobie istotnie siostra Mary Teresa. — 
W dwudziestym roku życia, podczas wojny krym­
skiej, została ranioną w bitwie pod Balikławą, nio­
sąc pimoo rannym. Pod Magenlą również była ro­
nioną Pielęgnowała rannyoh rodaków w Syryi, Ohi- 
nauh i Meksyku. Na poln walki pod Beiohshofen 
podniesiono ją ranną z pod gromady zabitych kira- 
ty. rów Kar, gdy granat wpadł do powierzonego jej 
pieczy ambulansu, wyniosła go spieeznie o kilka­
dziesiąt metrów od miejsufc, i gdy ten padł na zie­
mię, siostra Teresa oiężke zostoł i ranioną — Gene­
ralny zarządca po gorącej przemowie i wyliczeniu 
-asłng dzielnej niewiasty ktzoł jej przyklęknąć i 
wyoiągcąwsry srpadę dotknął nią trzy razy ramienia 
siostry mówiąe: „W imienin narodu franouskiego i 
luazKouoi udzielam oi tru  k»zyż za '  a-zywauo mę­
stwo. Nikt bardziej bohaterskimi ozynaini nie zaBłu- 
żył sobie na niego i nikt z równem zaparciem nie 
piaoował dla dobia braci i ojozyzny. Żołnierze! 
preaimowaó Droń!“

Wynalazki. W Cherburgu odbywają się obeonie 
próby ze statkiem podmorskim „Gonbet*. Stateczek 
ten ma 5*60 metrów długości i 1-63 m. średnicy 
ko jei t właśnie tyle miejsoa, ile potrzeba na dwóoh 
marynarzy. Gały jest odlany z bronzu z jednej sztu­
ki i może wytrzymać olbrzymie ciśnienie. Płynie 
albo siłą wioseł, albo siłą eh rtryazneśti. Waży 
najwyżej 6 .000 jib g r. Zaopatrzony jest w rozmaite 
narzędzia, nożyce do przecinania drutów torpidów

Dział ekonomiczny.stałych, piły, baki i t. p. Zapas powietria, larózc 
dowcipnie w osobnym przyrządzie zaobowanego i 
automatyoznie wydzielanego, wystarcza na cały dzień.
Statek ten może płynąć i po powmzohni wody, i Zftliczki na zboże. Wiedeński bank —  Union- 
n& komendę zanurza się do iąaanej głębokości, na bun^ —  utworzył osobi y odaz.ał zaliozkowy towa- 
której może się zatrzymać i stać nieruchomo czas rowy na zboże i wy oby młynarskie, nadawane w 
tądany. J to rozwiązanie zadania, nad którem od staoyaoh kolei Karola Ludwika. O manipulacji *a- 
bardzo da .ma pracują inżynierzy i marynarze. liczkowej ogłosił bank wspomniany przepisy regola- 

W ol olioy Baltimore, w półnojno-amerykańskioli minowe, z .tóryuh nstępy najważniejsze przyta- 
Stanaoh Zjednoczonych, robiono w tyoh czasach pi A- czarny:
Dy z nowo wynalezioną przez i mei-ykanina w imps’a ' Unionbank udziela za pośrednictwem swoich za-
el< ktryozną drogą żelazną. Kolej ta przebiega z szyb­
kością 2 mil angielskich na minutę. Szyny dia pró­
by ułożone były w formie koła. Według słów sa-

stępstw, nstanowionyoh w P o d w o ł o c z y s k a o h ,  
B r o . d a o h ,  S o k a l u ,  L w o w i e  i N a d b r z e -  
z . u zaliczek na przesyłki z b o ż a  i w y r o b ó w

mego "'ynalazoy maszyna ta jest w stanie przebyć: m ły  n a r  s k i  oh, jakoto : hreezki, jęc/.mienia, owsa,
przestrzeń w prostym kierunku do 4 mil na minutę prosa, żyta, orkiszu, pszenicy, knknrudzy, bobu, 
t. j. więoej aniżeli 6  wioret — co stanowi 360 wiors grochu, soozewioy, łubinu, wyki, groszku cukrowe- 
na godzinę. E lektijciua druga żelazna według upe-^go, nasienia luu, konopi, maku, rzuparu, tudzież 
wnienia v7imps’a nadać się może dosKonale do prze- lnianki, mąki, otrąb, krup, kaszy, gryaiku, słodu, 
wożenia poozty i towarów. Ma ona tę dogodność, iż skrupionego zboża i maknohów, oddawanych na sta­
nie wymaga p *y sobie wielkiej obsługi, ruoh pi>-’,oyach kolei Karola Ludwika w ładunkach c a ł o  
ciągów kontrolowanym byó może z głównyoh s ta - . w o z o w y o h , obejmujących 1 0  t on,  celem trans- 
oyj, znajdujących się w linii w oddaleniu 8 0 — 100 „ortu do staoyj anstryackioh, niemieckich, szwajoar- 
mil jedna od drugiej. j skich i francuskich, »a złożeniem oryginalnego na-

Nowy proch. Serbski komendant Belgradu, puł- 1 dswozego reoepisu, wystawionego na którejkolwiek 
kownik Psutelicz, wynalazł nowy proch do strzela- ’ staoyi wzmiankowanej kolei, a opiewająoego na 
nia. Prooh ten odznacza się tem , że nie zapala się Unionbank jako oddawcę i odbiorcę, 
ani od tarcia, ani od uderzenia, —  a posiadając Wyjątkowo dopuazozalne są zaliczki i na takie 
wielką siłę wybuchu, którą według życzenia można przesyłki zboża i produktów mąbznyob , przy któ- 

mniejszne lnb powiększać , równocześnie me pruje ryc h dotyczące recepisy nie opiewają na imię Union- 
rmale broni. Tak przynajmniej zapewniają donoszące banku, jako oddawcy i odbiorcy, jeżeli na podsta- 
o wynalazku tym dzienniki. : wie odpowiedniej oeayi takiego recepisu na Union-

Dla zakatarzonych. Intendent guueralny cesar- b nk — tenże otrzyma zupełne i nieograniczone
skich teatrów w Berlinie, który z porno iu częstych 
katarów, połączonych z ochrypnięciem, a grasują 
cyoh między artystami i artystkami, niejednokrotnie 
znalazł się w kryzy czuem położeniu, rozesłał nas tę 
pująoy okólnik do swych podwładnyoh: „Persoua- 
lowi cesarskich teatrów zaleeam w interesie własne­
go zdrowia, tudzież w interesie molnośoi spełniania 
przyjętych na siebie obowiązków, następujący śro­
dek, który weselki powstający katar usuwa, nie po- 
ciągająo za .mbą ładnych skkodliwyoh skutków: 
t p .  a) At i  carboiiti puns?'m t 5 0, Spirit, vini 
rectificatiis~ifni 15 0 ;  b) Lrquoris Ammon. caunt 
5 0 (p o n d . spttAf. 0 960), Aquae (test. 10 0. M.
1). ud vitr nigr. etm  epitom viireo. Najskute­
czniej srodik ten by*a zastosowanym , gdy lekar­
stwo przygotowane zostanie w dwóch fiabzeozkach 
(ja«; wskazują litery); w razie potrzeby należy z 
każdej flasiteozki ulać do czystej szklanki po kilka
lnb kilkanaście kropli. Zamknąwszy oczy, trzeba Wieliczka; do obrębu
woiągaó (wdychać) przez nos i usta ulatniające się banku we Lwowie
oząsteczki tych płynów*. Odezwa takońozona jest 
wyciągiem z gazety Berliner K lin . Woc) ensćhrift, 
który opiewa: „W pierwszej ohwili uczucie kłująoc-
gryzące nie jest przyjemnem, a nawet przy wię­
kszym katarze jest bolesuem, lecz wkrótce łatwo do 
tego środka przyzwyczaić się mogą nawet małe 
dzieci*.

R kia n o w a n i a .  Namiestnik zamianował Bronisława 
wiznmrs,;i< <”0, podoncera rachunkowego 1 klasy 7 pułku 
ułanów i Karola Kanosiego, wachmistrza żandarmeryi w 
Brzezinach katcelistaim  dyrekcji polioyi we Lwowie.

Sąd krajowy wyżsij w Krakowie zamianował podofi­
cera rachunL wego i klasy H> pułku piechoty we Lwo­
wie Adolfa Wysoozańskiogo, kanceKotą a,dn powiatowe­
go w Pilznie.

B aJa szkolna krajowa Ebioianowała tyu.osasi wego n a i 
czyoiela w Lei ucho wie Kazimierzu Czerwińskiego, nałym  
nanczyoielem koty etatowej w Łabo y , tymczasowego 
nauczyciela w Czarnym Potoku Jakóba .-'mula, stałym 
nanozyeielem szkoły etatowej w Czarnym Potokn

R spartoar tea tru  krakowskiego.

7  7  T 4 Bia : l ? l t L dprawa“^ ? e ot. od kardych dals-ych 1 0 0  r ircause eelebre), dramat w 5 aktach przez pp. D Bu- > J
nety i Tormon.

W n i e d z i e l ę  39 września: „Zbójcy*, trage
dya w 5 aktach Fryderyka Schńlera

W i a M c i  B i l e i e .  l i t n l i e  i artystyczne.

*** Panna Man t Jankowska zaangażowaną 1 0 - 
elała na stanowisko primadoany w operze w Groe- 
ningen w Holandyi.

%*m Władysław Seideman, bas opery warszaw­
skiej, wyjeżdża do Nowego Jorku, zaangażowany na 
posadę nauotyoieia konaerwatoryum, z płacą 4000 
dolarów roeznie. Artysta opnazoza podobno na aa- 
weze soenę warszawską.

Pani Stromfeld-Klamnyńaka, niegdyś artystka 
opory wirazawskiej, zaangażowaną została do opery 
warszawskiej.

t ‘ ,  Jnlian F a ła t , artysta malarz, bawi w Ber­
linie 1 uaiedla się tam na dłużej. W wielkiej jego 
praoowni dnlo jest robót rozpoczętych. Cesarz Wil­
helm "apłaoił mu za zamówiony u niego obraz 
(scena myśliwska z Nieświeża) 8000 marek. N ttu- 
ralnie, że inni poszli za prrykiadem cesarza i po 
Czynili u malarz", liczne zamówienia.

Teresi.a Tua, znana artystka, która i u nas 
występowała, wychodzi za nąąż za krjtyLa muzy­
cznego Hipolita Valletta z Turynu, Młoda para za 
mierzi zamieszkać.w Rzymie, gdzie Yalletta wstę­
puje Jo redakcyi nowego pisma L a  R eg in a , jako 
referent muzyczny.

prawo dyspozyoyi co do towaru, mającego obciążyć 
się zaliczką.

Do obrębn zastępstwa Unioubanku w Podwoło- 
czyskacti należą pod względem udzielania zaliozek 
także i etaoya Bogdanówka, M-kjymówkb, Borki 
Wielkie, Tarnopol, Jezierna, Zhorów i Złoczów; do 
obrębu zastępstwa w Btodooh także stacje Zabłotoe, 
Ożydow, Krasne, Zadwórze i Barezczowiee; do o- 
brębu zastępowa w Sikalu należę etacyo Krystyno- 
poi, Oetiów, Żużel, Bełz, Korczów, Uhnów, Zielo­
na, Bawa Rnskb, Huta Zielona, V7erhrata, Hory­
niec, Baeznia, Lubaczów, Oleszyce, Nowa Grobla, 
Bobrówka, Surochów, Jarosław, Przeworsk, Łańcut, 
Rzeszów, Sędziszów i Ropczyoe; do obrębu zastęp­
stwa w Nadbrzeziu także staoye Rozwadów, Zby- 
dniów, Tarnobrzeg, Chmielów, Baranów, .Uślany, 
Mieleo, Rzoohów, Dąbie, Dembioa, Tarnów, Bogu- 
miłowioe, Słotwina, Bochnia, Podłęże, fiierzanów i 

wreszcie zastępstwa Union- 
także stacye Lwów Pod 

zaincze, Mszana, Gródek, Sądowa Wisznia, Mości­
ska, Medyka, Pizemyśl i Radymnu 

j Celem uzyekan.a zaliczki w siedzibach zastępstw 
Unionbaoku, tj. na stacyach w Podwołoczyakach, 
Brodach, Sokalu, Nadbrzeziu i Lwowie winny byó 
dotyczące oryginalne reoepiay nadawcze od b iorcę 
go zaliczkę oddawane dciyoiącemn zastępstwu Union- 

' banku wprost —  w celu zaś uzyskania zaliczki w 
pośrednich wymienionym zastępstwom przydzielo­
nych etacyanh winny być oryginalne recepisy na 
d&wcze oddawane naczeluikowi odnośnej uadawczej 
staoyi za potwierdzeniem odbioru, dla przesłania 
tychże do zastępstwa Unionl ackn przez urząd kole­
jowy odnośnej siedzibie staoyi

Przesyłki, obciążyć się mające zaliork), oddaje 
się bankuwi w komie.

Za przeprowadzenie intereen komisowego i za- 
liozkowego opłaca biorący zal.ozkę następujące na- 

; leżytcśoi.
1 ) Prowizję, która przy aiiozkaoh do 400 złr. 

-od wagonu wynosić będzie 3 złr., przy zJlozkaoh
zaś praekraonająoyeh kwotę 400 tłr . ud wagonu 85

przyozem kwoty 
uiżej 1 0 0  złr. uważać się będą jako pełne setki.

2 ) Odsetki od zaliczki pu 6  od eta rocznie, które 
| i w tym razie, gdyby epk ta  zaliczki nastąpiła prę- 
1 dzij jak w 14 dniaob , obliczań się będą najmniej
za dni la .

3) Wszelkie z puwodn niniejszego interesu jtomi- 
b u wego i zaliczkowego, tndzież rozwiązania tegoż 
wynikające koszta, jakoto; wydatki miejscowe, mi- 
nipnlaoyjne, siempiowe, pooziowe i t. p., ponosi 
bauk aż do wyeukeści 1  złr. 2 0  ot od wagonu, 
niemniej także i prowizyę za in >asao ar do wj so- 
kośoi '  8 od sta .ciągniętej kwoty.

H p e a t n e ż e n i a  m e t e o r e l o g i e n e
(podłng Obberwa^iry un krakowskiego)

Kraków, dnin 87 września.
wosorąj 
g. 1 0  w. 1:

diis 
6 rano

Ciśnienie pewietra» 
(zred. do O8)
Temperatura 

w stopniach Oelsinezz.
Kierunek i moo wiatru 

( 0  =  cisza, 1 0  burza)
Wilgotnouó względna 

(w udsetkaoh)
Stan nieba 

■pog.; 1 0  znp.poohm.

7 4 3  i  mm

+ 7 8,*

W SW 1

79%

743.2 ■"» 741.:-“

+ 7 ' , 8

SW 1

10

dziś 
g . 8  pop.

+ 9 « .2

SSW 1

deszoz

Telegramy „Nowej Reformy?
Wiedeń. 27 września. G enerał baron G e m -  

m i n g e d - G u t t e n o e r g  mianowany general­
nym inspektorem kaw aleryi, zaś feldmarszałek- 
porucznik baron B e r c h t o l s h e i m  — komen­
dantem piątej dywizji p.echoty oraz zastępcą 
komendanta 1 1  korpusu i generała kom enderu­
jącego we L w orie .

Wiedeń, 27 wrześniu. Pester Lloyd  w pół- 
urzędowym aitykule surowo ostrzega rząd serbski, 
ażeby nie zawierał zamierzonego przym ierza z 
Czarnogórą, gdyż z przymierzem tem są w zwią­
zku intrygi zmierzające do przywrócenia dynasty i 
E a r a g e o r g e w i c z ó w .

Berlin, 27 września. Przybyło do Berlina p o ­
selstwo sułtan . Zanzibaru.

Kolonia, 27 września. Kcln. Ztg  donosi, śe 
gen. O b r u c z e w ,  szef sztabu generaiuego w 
Bosyi, wystosował do cara m e m o r a n d u m ,  w 
którem wyraża przekonanie, iż Bosy:, zmuszoną 
bgdzie w ciągu dwóch lat stoczyć walkę na z l 
chodzie, południowym zachodzie i południowym 
wscho dzie.

Wiadomość ta wywołała w Berlinie wielką sen- 
Bacyę. Gen. O b r u c z e w  żąda, ażeby Bosya bez 
względu na deficyt w budżecie zapewniła sobie 
pierwszorzędne stanowisko m iluarne.

Min. W y s z n i e g r a d z k i  wystosował również 
mem orandum  du cara, w którem oponuje prze­
ciwko wnioskom gen O b r u c z e w  a.

Mówią, iż opinia O b r u c z e w  a zwyciężyła o- 
sfatecznie u cara.

Haga, 27 września. Druga Izba holenderska 
przyjęła derykalny projekt rew izji ustawy szkol­
nej

Paryż, 27 września. Komisya wyborcza w 
M o r b i h a n  uznała, ostatecznie wybór D illo n a , 
skazanego wyrokiem senatu wraz z Boulangerem  
i Rocheiortem, za w a ż n y ,

Paryż, 27 września. Rew izjoniści urządzają w 
c j r ku F e r n a n d o  zebranie polityczne celem 
zaprotestowaniu przeciwko unieważnieniu wyboru 
Boulangera w dzielni, y M onim artrc

Paryż, 27 września W czoraj w ratusz u jpo ry - 
akiui ogłoszono urzędownie wynik w yborów ; 
unieważniono 8,3d7 głosów, które padły na Bou­
langera, i skutkiem tego uznano wybór Joffrina 
w dzielnicy M uutmortre. — Tak samo uniewa­
żniono wybór Bocheforta.

Izby obie zbiorą się w czasie jeszcze dokładnie 
nieoznaczonym, ule na p e^ n e  między 1 0  a 15 li­
stopada.

Paryż, 27 września. W niedzielę odbędzie się 
uroczyste rozdanie nagród wystawcom paryskim.

Bukareszt, 27 września. Przybyła tu królowa 
Natalia.

rieny, 27 września. Nowa Ephimeris donosi, 
iż rząd grecki wystosował do mocarstw nową 
notę w sprawie kreteńskiej.

W iększa część przywódców kreteńskiih , m ię­
dzy tymi i naczelnik ruchu powstańczego, przy­
byli do Giecyi.

Belgrad, 27 września. Wybory do skupczyny 
odbywają się dość spokojnie. Stronnictwo rady­
kalne spodziewa się mieć trzy czwarte głosów.

W miastach wybrano 18 radykalnych i 11 l i ­
beralnych posłów. Przewodnik radykalnego stron­
nictwa Paszic wybrany w kilku miejscach.

la w y , 27 wrześni a. Królowa Natalia odjechała 
wczoraj do Belgradu.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
a u U l d i l a  w l a d w A s k t

dnia 27 września 1889

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacua ren ta  z ł o t a .........................
6 %  tdstryouka renta (marcowa) . .
Akcye banki austro-węgierskiego
Akcye k r e d y t o w e ................................
Londyn ..................................................
Srebro . . .  .....................................
2 G to rrankówki za aztukę . , . .
Dukaty a u s t r y a e k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurs w wal.
a u t r .

z łr . ot.

83 95
84 75

110 60
9 9 55

9 2 0 —

8 0 6 75
1 1 9 6 5

9 4 8
5 6 7

5 8 * 2  */.

Odpowiedzialny Redaktor: 
la d e u H z  R o m a n o a rica . 

Wydawca: D r . L e s łm t  B o r o ń s k i,

ddbryka Nadesłane* nie pochodzi od Rodak- 
eyi, która też żadnej odpowiodzlaleoicl za alą 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

■  owróciwszy do Krakowa ordynuję od 3-4 
(2387 1 3) popołudniu.
T J l .  F l o r y - a ń s l c a  W r .  QQ 

D o ctn t D r. M ars.

K r o k ó w ,  d n i a  2 7 /0 .
(Bei bie^eego kuponu.)

.uUe papi roi . . . . aa 100 rubli
Morki :  i iiieo^ie . . . .  za 100 mar.
90-tu frauhuwha z ł o t a ......................
6°/o *>ołyezki krajowa galio. za rfr 100 
-1 , ,°/0 PołycjKa . rajowa galie. ża złr. 100 
5%  Obligaeye indemn. gal. sa złr. lbb  k. m. 
Al/,°/o i  zan^w. Banka kiaj. .a  złr. 100 
B*/0 Obligi komunalne .  „ . i  fiuu,,.
4' | ” Listy zaetawne Tow. i red. ziem. .
4°/f „ B B n „ U  Bili.

» " B B B ■
5*L ri P n n n
5PL „ Hanka hip. z prem. 10»/o
b°L b , zw i.su 40 lat
«,»/„ ’ ” Kroi. Pol. za rnbli 100
ł*/, „ likwidao. „ „ b b 100

L w ó w ,  d n i a  2 5 /0 *
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banko hip. gal. (dywld.) na złr. 200 
- ,0 ijiaty za u. uakku hipot. gal. za złr. 100 
t 1/*0/* Liety zaet. Banku k raj. za złr. 100 
5“/, Liety zui t. Tow. kred. ziem. za złr. lu<) 
* V / .  b „ > b „ za złr. 100
l0'.  „ „ „ , ozr. 56 złr. 100
5-/, ui ligaera i idemn. gaii i. zu zł. 100 m. k. 
5•/, Obllg. Komun. bani.. Kraj. za złr. 100 
O-1,**/, ObllgLoye pożyozki kraj. y .  złr. 100

płacą

122 75
18
9 44 

104 25
96 25 

104 —
97 25 

100 25
96
94 —
98 25 

100 50 
103 — 
100 —
95 —
86 75

277 -  
100 -  

97 50 
100 70 
08 40 
92 80 

104 25 
100 50 
96 501

124
59

9
106

J7
105

101
97
95
99

101
104
101
9t>
87

54

50
50
25
50
25

281
101
98 

101
99 
93

105
10i
VI

5*/o
4°/,
&*/.
5%
s i

5°/o
5°/.
n ,
5°/„
n ,
&•/.
5°/o

Warszawa, duia żtt/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

LUty zaatawne z r. 1869 ia  rub„ 100
Listy i Kwidaeyjne . . za rubli 100
Listy zast. W i izwy IB m . „ „ lOO

■ b „ II Bm. „ „ 100
„ „ Iii Bm. „ „ 100

„ IV Bm. * „ 100

Wiedeń, dnia 36/9. 
Obl i g i  d ł u g u  p a ś i t w a

(hez bieżąuegu kuponu.)
Renta austr. papli r. . . za złr.

„ „ rebrna . . ze złr.
„ „ złota . . . za złr
, „ papier, nowa za złr.

Losy z r. i i&4 na 250 zhd . . za 
„ z t. Iodu na 500 złr . . za
„ z r. 186u na 100 złr. . . za
„ z r. 1864 bez */„ oare . . za
„ z r. 1864 bez •/, poł . . za

100
100
100
100
100
100
100
100
100

5q| Obligaoye keroay węgierskiej.
70 l°/0 Renta z ł o t a .......................... za złr.
40 S°/0 1 lent i papierowa . . .  za złr.
60 5°/0 Obl.k.Oetb. z 1876 w zł. . . . 
25 V:,*yerlu prem. węg. po 100 zł. „ .

3 Pożjuzka prem .ręg. po 50 zł. „
50|  4*/, Losy Cisańzkio (Thel«e-Bek-) „

100
100
100
100
100
100

<>łaoą żądają

84
84

110
99

132
138
144
174
174

99 95 
95 55 

112 
13'. 70 
137 50 
127 70

97 30 
87 85
98 — 
9 5 50 
94 60 
94 20

84 30
85 — 

110 76
99 80 

133 50 
133 2b 
144 50 
175 — 
175 —

100 15 
W5 65 

112 60 
138 — 
138 -  
128 —I

Obligaoye ledema^Aayjar
5“/, Obi. ind. Uolicyi . . .  za lOOin.k. 
5•/„ Obi. ind Buków. . . .  za 100 m.k
5*/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k
40,0 Obi ind. Wygier . . . -a  100 złr.

Uoty rabtawne.
4L',7o Boden-Oredit allgem. ost. za złr. 10< 
3°/o nioden-Oredit allg. oąj z pr. za złr. tik 
5°/0 Banka hip. g ł  . z 10°/0 pr. r  złr. 10<
5S'. Bankn hip. gal. 40-letaie za *łr. 10(
5°/0 dal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 10i
4°/0 Gal. Tow. red ziem. okr. 41 złr. lu t
41,',70 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 .'fr. 10( 
4 1 j°/o Bank kraje”, y galicyjski za złr. 10( 
5°i( Lr krbj. obi. komunalne /a  złr IM 
4 ,il°/o Bankn anstro-węgiersk. za zsr. )0( 
4" „ Bauku u u tro  -węgicTokiago za złr. 10( 
4°/0 Bankn hip. w^g‘. z premią za złr. i 0(

L o s y .
Bndupest losy Baz;,lika na 5 złr. w. a
Kredytowe anstr. • - ■“* 100 złr. w. a
C l a r y ............................na 40 złr. m. b
4•/„ Tow. żegl. Dun. na 100 iłr . ,w. a
K.akowskie . . . .  na 20 złr. w. a
Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w. a
Czerwonego Krzyża anzti. na 10 złr. w. a
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. 1
R u d o lfa ............................... na 10 złr. w. a
Stanisław iwskie . . . na 20 alr. w. a

płacą żądaią

104 60 105
104 25 104 75
104 70 105 20
87 80 88 40

100 40 101 90
108 - - 108 50
103 50 104 —
100 25100 76
100 70 101 50
93 90 — _
98 75 99 25
97 50 97 75

100 25 _ _
102 — 102 50
99 80 100 30

111 - 111 50

8 20 8 50
189 25 183 25
59 50 60 —

126 — 128 —
24 70 25 30
61 — 62 —
18 50 19 —
iz a 12 60
20 20 20 70

37 —

UTWia Akuye buksws.
6 - — Anglobairk.......................na fJO
5—  Bankrerein \ ’ie a r . . na 100 
13-— Kredyt, dln Landla i przem. na 160 
18—  Kreditbank węg. allgem. na 200 
21 — Galio. Bank iupoteezny na 200 
30* — Laendarbank . . . .  na 200 
39 80 Auetro-węgierzki . . .  na 600 
12-— U n io n b an k .......................... na 100

■łr
złr.
złr.
złr.
złr.

r 501138 — 
114 30 115 20
306 75 307 25 
318 25 318 50 
280 — 283 — 

złr. 246 60 147 20 
519 — 922 — 
238 50 239

złr.
złr.

Akoya ki ajswę.
16-81 Żeg’ ig i na Dnn„ju . . na 5M) złr. 

U7'25 Ferdynand z Półnoen . na 1050 złr. 
7’35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr.
7*94 Koszy.zo-Bogaminskie . na aX) złr.

13*40 LwowsKo-Czerniow . . na 200 złr.
27 fr. Staatseisenlahu . . .  na 200 złr.

1 fr |Luiuuardy (Sttdbahn) na 200 złr.

W a l u t y .
Dukaty peMe ważne . . . .  aa zatokę
2 0 -to f  i rk >w L ........................za sztukę
2 0-to M arków ki........................ za sztukę
Pół-Impei-yały u . pełne ważne za sztnL ̂
Pani; z w rlin g i........................ za sztokj
Banknoty w ło a a ie ................... za sztukę
Ruble papierowe......................za 100 sztok

376 — 
2590— 
I w  50 
lftó 75 
23/ — 

25 
90

5 67 
9 47 

U 68 
9 72 

11 92 
46 60 

123 75

378 -yM. 
2600— w 
193 5m  
155 2fi_ 
237 5T  
231 50 
118 *4

5 69 
9 48 

U  70 
9 75 

l l  97 
46 70 

124 25

AUCłCST BACZYŃSKI
f  K n u k a w lt, i >i » k  gM w w i

7 ,  B C m a t o r  W T m i a n y  
■ r . U .  U w la  A < il .  j

Kupuje i s p n e  hue tak na  rachunek własny, jak  i w drodze kom iiowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, m onety, oraz in n e  
walony; eakontoje i realizuje wylosowane efokta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekt y do wyptaty we w^zyatkioh znouiniejszych m iastach 

w  K iu trji i zagranicą; przyjm u|e zlecania giełdowe, wyKonywując takowa spiesznie, pod najkorzystniejszem i warunkami-



4 Ni 228. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 38 Wrzrśwa 1889.
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Podziękowanie
YYehnożnemu Panu

Drowi Janowi Raczyńskiemu
w  N o w e g o  S ą e i a .

Za jego staranae, umiejętne wy­
leczenie mnie staruszki, 70 lat li­
czącej , z trudnej i niebezpiecznej 
narości za uchem. Szkoda tylko, 
że nas opuszczasz Czcigodny Panie, 
bo stracim w Tobie prawdziwego 
przyjaciela ludzkości. 2378 i

K atarzyna  Koellner.

Podziękowanie

■0-0-0+
C. k. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

X X  W .  n a d z w y c z a j n e

Przykro Wielmożny Panie tych 
słów parę jako dowód prawdziwe­
go uznania Twej staranności, nie­
pospolitej wiedzy i macierzyńskiej 
troskliwości, z jaka otaczałeś w 
chorobie moje dziecię 2379 1

H. Kowalski, fryzyer, 
w Nuwym Sączu.

H a n d e l  k o r i e n c y
Franciszka Burzyńskiego •*  Wadowicach

p o s z u k u je  2 3 8 0  1 3
p r a k i y B  a u t a ,

Cale I  piętro
p r z y  u l i c y  ó w . M a r k a ,  L .  9 1 , każdego

ezasu do wynajjeia. 2384 1 i  
Wiadomość u stróża na miejscu.

9 »  g p r > e c U n ia  2385 1 3

p o w ó z  u irw ajcy
znajd ijący się w fabryce r . Rsdol/a Titchsa 

w hotelu Europejskim, p ry  uli ty Lubim.

D r a  F r .  L E N G 1 E E A
Balsam

l i r z o z e w y .
J a k  sam  sok ro tt in -  

a y , p ły n ąc y  *  b rza»y , 
ełeli p pr»«*»y«- r

V *  m y , zn an y m  j e s t  od
* \\ n ie p a m ię ta . c z a só v ,

ja k o  n a jlep szy  ś ro d e k  
u p ię k s z a ją c y j  je ż e li 
je d n a k  sok  te *  w sd le  
p rzep isu  w y n a lazcy  
z o stan ie  p rz y rz ą d zo ­
nym  w drodze* e h e hh- 
cznej a a  b a lsam , w te­

d y  n a b ie ra  p raw ie  cudow nego  sk u tk u .
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem, to  j n ż  
nu  d r u g i  d z ie ń  o d p a d a  p r a w ie  
n i e z n a c z n i e  ł u p i e ż  z e  s k ó r y *  
k t ó r a  p r z e z  to  s t a j e  s i ę  M e -  
ł a t k ą  1 d e l i k a t n ą .  120 18 O

B alsam  fen w y g ła d za  z m a rsz c z k i i b lizn y  
z ospy  poffostafo na  tw a rz y  i nad a je  je j  m ło 
d o c ia n ą  bftLwę i ce*pę p i p j wrftea b ia ło ść . .de­
l ik a tn o ść  i św ieio śó , u suw a w b a rd zo  k ró tk im  
cza s ie  p ie g i, p lam y  w ą tro b ia n e , czerw oność 
n o s a ,  p ry sz czk i i w sze lk ie  inn*  nieozystoSci 
cery . C ena s ło ik a  z op isem  użycia, z łr. J -5 0 .

N abyć  m ożna  w K rak o w ie  w ap tece  W . 
R ed y k a .

Nadzwyczajna
t a n i o ś ć !
D r z e w a  o w o c o w e  ,  c z e r e ś n i e  

i r e l ś n i ę ,  s ilne  w k o ro n a c h ,  po 25, 
30, 35 ct. za s z tu k ę , J a b ł k a  i g r i *  
i z b i  1  roczne ,  s ilne po 18 centów  za 
sztukę, p o r z e c z k i  w i ś n i o w e ,  d u ­
ż e ,  krzaki 2 -letuie, po 8 ct. za szrukę.

Zgłuszenia przyjm uje Zarząd ogrodów 
w Olszy przy Krakowie. 2328 2 4

i
*

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, hI. Floriańska, 18,

FABRYKA FORTIPIAROff
oraz

skład i wypożyczalnia
poleca p.

fortepiana nowe }
,  w ta s n e K O  a j  r o h u ,  krótkie ( J l i -  *  

i  gnon“j, proste i krzyżowe, irzeehe—e **ib 
czarne, najnółfsżej konstruscyi, z" pięknym rM 5 tm em  , o*yt,arna g rą - trw a łe  w stroju i £

■ mechanice. jS
i  C ny  nader aiiarkow ara i ewara-,. yi j
m* zupe^ia Fortepiana używane przyjmuje ^  
|  ń j  w zamian, również wszelkie reparacye $
■ wyboruje się najstaranniej. 2285 3 O %

B iżn to ry e
Tincusbie dla Pań i Panów, bro­
szki. bransolety, szpilki, spinki, łań­

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo łanich cenach 

M A G A Z Y N  1882 1 1  O

„AU BON MARCHE
FCLIPA EILE

K raków , ul. G ro d zk a , 6.

u

ces. Król. uprzywilejowanej

kolei galicyjskiej Karola Ludwika
odbędzie się

w poniedziałek dn a 28 października 1889 roku o godzinie 10 przed południem vy Wiedniu, w sali 
Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, l, Escheiibichgasse, Nr. 9.

P o r z ą d e K  a z i e n n y :
1) Układ tyczący sic wybudowania drugiego toru między Krakowem i Lwowem.
2)  Zebranie potrzebnych do tego środków pieniężnych zapomocą pożyczki, względnie zjedno­

czenie pożyczek Towarzystwa.
3 ) Zmiana § 4 4  ustęp ostatni statutów Towarzystwa (co do podpisania firmy).

W ce'u korzystania z prawa głosowania na walnem zgromadzeniu należy złożyć akcye .(§§ 22 i z6 statutów) najdalej 
do dnia 12 października r. b. wyłącznie: w W i e d n i u :  w kasie Towarzystwa, w c. k. uprz! Zakładzie kredytowym dla 
Handlu i przemysłu, w kantorze M. S. Rotszylda; śve u w e w i r ; w M ii <p k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu i w c. k. uprz. gal. akcyjnym Ranku hipotecznym; w K r a b  <iwie : w galicyjskim Banku dla handlu i prze­
mysłu; w H e r l l u i e  : w kautorze S. Bleichróder, w Bauko dla handlu i-prżemysłu, w dyrekcyi ri'owarzystwa dyskontowego, 

•W kantorze Alendelsohn & Gomp. i w kantorze Richtera & Comp., w W r o c ł a w i u ;  w szląskiej spółce bankowej; w L Ip -  
s k u ;  w powsze«3hnym zakładzie kredytowym niemie kim; w T tn iu b u r g u :  w kantorze pp L. Rehrens i synów; w J )V a u k -  
f u r c ie *  n/M w kantorze pp. M A. Rotszylda i synów i w niemnckim Banku dla papierów wartościowych : weksli; w M o ­
n a c h i u m  : w kantorze Merck, Finek & Comp., w S t u t g a r d z i e . w Witembergskim zakładzie bankowym, ongi Pflaum & Oomp.

Każde 10 akcyj daja prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyonai yisz nie może zastępować więcćj jak 25 gło­
sów we własnem i mocodawców imieniu

Wiedeń dnia 27 września i889. 2 3 8 0  1

Bada Zawiadowcza.

Wszelkie gatunki
sukna

T o w a r y  m o d n e  P l n n e l e  odcinane na 
suknie po bardzo tanich cenach. — Próbki wy- 

«yła najchętniej na żądanie.
S k ł a d  f a b r y c z n y  „ z n u  w e is n e u  

I . a m i u “  i n  B r t t n n .  2 3 6 0  1 O 
M a lw in a  Z if fe r ,  k ie r o w n ic z k a .

OBICIA POKOJOWE
4 ' p i e r w s z w r c ę d H y e h  < » l > r y ł t  k r a j o w y c h  i  f r a n c u s k i c h .  

U n i o n  o d i  L B  o t  1  v y i  J .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, szłuketeiye i listwy,
T a p i e r  a s f a l t o w y  p r z e c i w  w i l g o c i .

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe.
C & r a t y  a a  m e l b i e ,  s t o ł y  i  p o d ł o g ą

polecają

K1TRZEBA dt HIBCKYJtśKI
największy skład fabryczny tapet w  Krakowie.

L’od* V .mttf&my Utpetmranła r a tych pomiei.zLań, pałaców i  hoteli.
W z o r y  p r z e s y ł a m y  U e z iH ło c z n ie .  1122 55 u

r Wielka międzynarodowa Wystawa.
d y p l o m e m  w  B r u k s e l i  w  r o k n  1 8 8 8 .  

J y p l o m e m  T o w a r z .  S o e l e t ć  h y g i e n i ą n e  \  1 S H O
d y p l o m e m  T o w a r z .  S o r i e t ć  m e d l c i n  j

dla Mężczyzn
w  y n a l a z e k  s e n s a o y j  a y  i

C. k. upt. t le t tn m e t ic z i ia  j ł j l a  ”  "  . w jpritowana i omnaczuaa,
uLawa osłabienie. — Przyrząd, nadzwyczaj zmyślny, a użycie bardzo pojedyncze. Samo liie- 

spostrzeżone noszenie płyty tej na ciele wystarcza do osiąarięciń -kutku.
A t e l i e r  f U r  k .  k .  p r .  e l e e t r o - m e t a l l l s c h e  P l n t t e n  (Patent D r  B o r s o d l ) .  

Wien. I-, K am tnerring , JNr. 3.
Szczegółowe broszury na żądanie. 1899 10 O

Premiowane na wystawam powszechnych: 
w  l « i d j u l e  IM S . w  P a r )  a r  I M 7,  r W ta d a iu  I 87S, w  P a r y a n  IS7M.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n e e r t p w e ,  s o l o n o w e .  I, r ó l k i * , »raz p i a n iL ia  .= abryki głośnej uh świecie firmy 
eksportowej Sattf'. J r a m s W l l h  Nayer « Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 6o0 i< 
65U złr Fortepiany z .nnych fabryk od 280 złi. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 60'> złr

Skład fortt piano w i wypożyczalnia: A. Thięrfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 79 39 0

Feelawskie I Badeftskto 2297 6 15 
najszlacheinie ’ze gatunki, bardzo słodkie, kosz 

w gi 5 kilo za zaliczką z ł r .  8 .
B .  H  A N D  L ,

W i e n .  I . ,  a f a g le r g a s s e ,  1 6 .

Poprawne pigułki szwajcarskie i
A. Bnndta, St. Gallen (Szwajcarya). I

Najp-zyjemniejszy i najtańszy środek na z a t k a ­
n i e  s t o i c a .  Główny składnik „ c n a c a r a  a a g r a d a * 4, 
wyoiąg roślinny, polecony przez pierwsze powagi medy­
cyny, n. p. Pr„f. Dra S e n a t o r  w Berlinie, Dra T h o m p ­
s o n  w Paryżu. Prof. Dra M a s a !m i w Bazylei i t p.

Wyborne te i wypróbowane p i g u ł k i  są prawie 
we wszystkich większych aptc LicL po 40 i 70 centów za 
pudełko do nabycia. Zwracać jednak należy uwagę na I 
poboozną mai kę oebrenną. 1720 1 1  16 i

Główny skład w antdoa Ferdynanda So+młeJo w Cłepiioaeh Czechy).

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znaoznie 
niższej mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryie szare i kolorowa na 
ubrania, męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze
B a z a r  w y r o b ó w  k r a j  o w y o b .

p o d  s a r a ą d L e m  g m  i n  y  m  t a f i t s T  K r  t k c w  , 
M u k i ^ n n i c r ,  L .  1 7  i  1 8 .

P róbki przesyła na żądanie opłaeoue 19 11  29 o

BR
O d .  w i ę c e js j  1 4 Ż  r i U  J . 1 1  

_ ie p i1! )  b o r y  t o a l e t o w e  d i »  [̂

P I E L Ę G N O W A N I A  C E R Y  ^
be

J  u z n a n e  i  ■ ■ g o l n i e  l u b i a n

i
tfEau de Lys de ItoliMes)
A jedyny ochronny środek przeciw ops.Iejiu słońca, i u w ł  pewnie wszekie _____  „

cery, żółte plamy, pryszez,, czerwoni, id twarzy, czyni twarz, szyję, ifemjona i ręce lśniąco K 
„ białe, nadaje cerze zdrowe, młodooiane wejrzenie. W oryg. iia«zecąk-,an ,t op * m  nżycia. <

SiŁobse^o mydło z  mleczu liliowego, i
J  z powodu łw:j czystości i łagodności najlepsze uiyd.u to, letowa, które ceśę wskutuk 4
T swej inacznej zawartości tłuszezu utrzymuje g ifa d k < i i  m i ę k k ą .  M

■ . 5ł a g o d n y ,  tkwiący 1 mewi- 
lepszy niż wszelkie istniejące pudry, A

Ss

v JiU^eg;o puder liliowy
■*1 n L dzień i rieo/.ór, nartz^ym ijuii d ę M k a tn }  i

d/,ial..y na skórze, m i ę l t t i  | . t k  a h s a m i l  1 lep 
al biały i różowy dla blondynek, żółty ala brunetek.^  biały i różowy dla 'blondynek, żółty ala brunetek.

Gustaw Lohse, 46, ISger-Strasse w Boilluie,̂
n adw orn y handel perfu mb

k
Do nabycia n F i l i p a  F i l i  * o , P o r ę n s k i e - o  i  Ś E im m le ra ,  W i l h e l m a ^  
e n z t 1 w  K r a k o w i e .  2165 3 9

Uo sprzedania
o r y g t i i a l t a a  b e i tz k a  ( O x h o f t )c; o  & 2V  c;'ct

francuskiego, w  dobrym gatunku. 2355 2 3 
Wiadomość u K .  R z ą e j  i  ( f i m u r a k i e g o  w  b . r a b  o w ie .

lO G  m e t r .  =  1  k i l o  =  1 j t l r .  5 0  c e n t .----------------- o______  ; r
Jedyny skład w Krakowie u 

S t a a  l B ł e .  w a  F e 4 n t u o ł i a ,  R y n e l i ,  X j .  3

FRANCISZKA CHRISTOPHA
Lakier  p o ły sk o w y

do zapuszczania podłóg
b e z  w o n i ,  

p r ę d k o  s c h n ą c y  1 t r w a ł y .

Fabrykat ten  zyskał d la tego  nier.ąprzec/,unj lozgłos i dobrą  opinię, 
że nie odstępuje od zasady w yrobu  n ą ^ e p sz e g i  gatunku , ui zaś najtańszego,! 

I co przy naśm dowuictwach w łaśu ie  ina iniejsco celein możliwości najtańszego 
[zbytu In teres  w łasny  kurisum entów  w ym aga tfięc, aby tylko renom owanej 

marki s ę trzymać.

■ V q n ?  F r a n e i s z k a  C h r i s t o p h a  R a r l i i i
r i ł i y d  F a b r y k  Ł u k i e m  1  H a a y  © 6 1 1 1 1 1 .

St łady w Jnworznie u p. Teodora fbiiidery ; W WadpwlcacS w aptece Sewerjua 
(Turowskiego; w Wieliczce n p. L. Windakiewiczą; w Żywcu Fr Kybarski. 1707 M) |

L. SuUolz. 2362 2 10
Z w i e r z y n i e c k a ,  rO , p a r i c r r c .

W i n a
l o k a j  o k o - M e g y a ł a j  a k i e

czysie pod gw araneya, jak najtaniej u
H .  K L E I N A

Hurtownika win w Koszycach
(Kascnau ung^rn). 1938 27 0 

C e n n i k i  o p l a m i ę .

Panów Akademików
p r z y j m u j e  —1 -9  n a  w t k . t  1

T in łM W lc n .T . l ł , .  2337 5 10
Wiadomość przy ulicy św. Anny, 9, I piętro.

■crawiec cywilny I wojskowy
M ć w ,  Rynek k ło w y , 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
t sgc rodź iju uniformów, jakoteż wszelki 
a rt^ n ły  dla c. k olioerów , urzędników 
2303 wojskowych i oywilnyoh. 10 30 

F* C e n y  u m ia r k o w a n e .  " 9 1  
^ w w w w c y ________

'JÓZEFA EKEROWA
v  1 z i e l a .

lekcyj tańców
salonowych i solowych w domach p ry ­
watnych. pensyonatach, oraz w własnem  
mieszKaniu przy n i .  S ł a w k o w s k i e j ,  

Ł .  8 1 * I  p i ę t r o .  22»1 7 0

niciane i
P a s l c l

ydi towu, skórkowe, krakow. i góralskie,
Elastyka na podwiązki 

J e d w a b n a  i  a k s a m i t n a ,
najlepsze i najtańsze u

W ilhelm a Fenza
w  B C r  t U c o w l e .  1275 13

Os»oba starsza
F ra n c u z k a , poszukuje posady do języka 
francuskiego i fortepianu do m ałych 
dzieci. A d r e s : ul. Wiślna, L. 9 , u Wiel. 
pani Ostaszewskiej. 2367 2 3

Świeżo wyzwolony suDjekt
z henalu bławatnego, mód i gafanteryjaego na 
Szląsku, biegły w języku niemieckim i p.iakim, 
oraz w prowadzeniu ksiąg, poszukuje pod skro- 
maemi wymaganiami miejsca. 235y 2 3

Adres Siaszfciewicz, suhjekt, w Żywcu.

Wiadomość z Wiednia.
Przesyłam za zaliozką pooztową albc n ia 

syłk: kwoty na. .ęp. pi zed 'ety po szczególnie 
zniżonych oenach. Za każdy niepodobająoy się 
kawałek zwraoam cenę kupna napowrol 
Osobiste poręczenie za joh' j  trwały towar:

LeO  K o h u t
Wien, I., Schottengasse, Nr. I.
I o w o M  w  m a t e r y a e h  n a  b ą ­

k n i e  d l a  d a m .  2208 3 0
10 metrów materii wełnianej

z owczej wełny, w yaę^j, JB Złr. 10 ożntów
10 mętrów materyi . .od1 “j

podwójna szer,, w paski lub kratkę, z|r. 7.
ko metrów *11 eryl na suknie

podwójha Bzerokcść , najj '®̂ . y.zory, złr. 6.
10 mr*rów materyi sukni.

podwójna szer., najnowśźe wżory złr. 4.50
10 metrów materyi na silknie

podwój, szer., w modn. deseniach, złr. 4 .40.
B » r o h  a n y

l l e r 1 e  n o w e  s i o r y ,
10 marrów do prania > gatunek złr 3.40 .
10
10
10
10

II.
III.
w .
y.

ztr. 3 60 
złr. 4.—. 
złr. 4.20. 
złr. 5.—.

Pokłąk n i i- isk ie  suknie
prawdziwy styryjski na I suknię 10 metr., 

ż czysr.j wałąT, 100 ctm. gzer Złr. jjł.
’ tSteryę .,J aquard“

60 ctm. szer., bardzu piękne wzory. 10  intr. 
3 złr. 75 oentńw.

Chu»tlii do okr>cla
wielka party*, ś 3 złr.
Chustki na głowę

ciepłe n zimo 3 tuki I złr. 30 oentów.
żakiety jesienne

z dobrej materyi berneńskie; < najmudnlejszy 
fason, bez podszi wki Złr 5, 

z jedwabną podszewką’7 złr. 20 centów.>ną___________________________
P r u s z c z e  a a  d e s z c z

nowy rason, dockonała materya. bardzo 
trwałe złr. 7.

Z materyj I. jakości znąk yyh złr. 10.25.
T r y k o t o w e  s ta n ik i

we wszystkieL kolorach , jesienne i zimowe.
1 sz'uka g ł a d k i ...........................złr. 2 25.
1 „ ozdobiony s*nu imi żłr- 2.75.
I „ b. eleg. w kolor.-f^ntaz. złr. 4 .—

*
Forte 1 lian

f a b r y k i  h c h t r e j g u o f e r a ,  używa­
ny, dłuższy, z aujzieiską m echaniką,  d o  

N j t r z e i j a n i a .
Wiadomość: ul! Wiślna, L. 9, II pię­

tro , w ejścia z ganku. 2349 3 3

TUTKI
( J  T  I . ' B Y ,

z prawdziwych francuski oh papie­
rów „ I I o u b I o u * £ i „  M a is “  
( A b a d ie )  poleca hurtownie i 

częściowo 
Fabryka wyrobów z papieru 

F .  S z u l t l e w l  o z a
w  K r a k o w i e .  2872 2 0

2 maciory na oproszeniu 
1 I knur

czystej rasy angielskiej,  są z powodu 
wydzierżawienia gospoda rs tw a n a  P r ą ­
dniku, zaraz za 100  złr. do sp rze d an i0.

Wiadomość w handlu pod firmą J .  
C i ł a w e i k i e w i e z  , ulica D ł u g a , L. 4.

Z drukarni Związkowej w Frakowi*. Poriar * fabryki Hraei Fiałkowskich w Bielsku., OdpowiedziaLny rzptaa drukarni A. dzyjewski.

02065369


